
Kurier
W numerze...

www.powiat-legionowski.pl styczeń nr 48/2015

Informator Powiatu Legionowskiego ukazuje się w Jabłonnie Nieporęcie Wieliszewie Serocku Legionowie

Jedyna�“schetynówka”�
w�powiecie 3

Gdzie�ta�karetka 5

Szukamy�Sportowca�
Roku�2014 7

Powiatowy�TOP�10 11

Czekają na pomoc

Świę ta i zor ga ni zo wa ne ak cje
po ru sza ją na sze ser ca w spo sób
szcze gól ny. Sprzy ja ją na szej
szczo dro ści. Z ich oka zji bar -
dziej je ste śmy skłon ni wspie rać
po trze bu ją cych. Lecz oni cze ka ją
na na szą po moc przez ca ły rok.
Nie za po mi naj my...

Dom Dziec ka w Cho to mo wie
Po wia to wa pla ców ka opie kuń czo -wy -
cho waw cza, w któ rej schro nie nie zna -
la zło po nad 30 dzie ci. Naj pil niej szą po -
trze bą jest do koń cze nie re mon tu, na co
po trzeb ne są środ ki fi nan so we. Pla ców -
kę moż na wes przeć rów nież ofia ru jąc
jej środ ki czy sto ści i che mię go spo dar -
czą. Z pro wa dzo ny mi przez Zgro ma -
dze nie Słu żeb ni czek Naj święt szej Ma -
ryi Pan ny sio stra mi współ pra cu ją rów -
nież wo lon ta riu sze. W więk szo ści są to
oso by udzie la ją ce ko re pe ty cji dzie ciom
uczęsz cza ją cym do szkół.
Dom Dziec ka im. Oj ca Świę te go Piu -
sa XI, ul. Piu sa 69, 05-123 Cho to mów,
tel./fax 0-22 772 62 27, e -ma il: 
do mdziec ka@do mdziec ka cho to mow.pl
Kon to ban ko we:
68102010130000010201297068 

Dom Sa mot nej Mat ki 
i Dziec ka w Le gio no wie
Wspie ra na przez sta ro stwo pla ców ka
pro wa dzo na jest przez Sio stry Ur szu -
lan ki Nie po ka la nej Ma ryi Pan ny
z Gan di no. Schro nie nie znaj du ją
w niej mat ki ich dzie ci, przej ścio wo
po zba wio ne wy star cza ją cych wa run -
ków i środ ków do ży cia z po wo du
prze mo cy. Po trzeb ne są środ ki hi gie -
nicz ne dla ma lu chów oraz che mia go -
spo dar cza dla Do mu.
Cen trum Pro mo cji Ży cia im. Ja na
Paw ła II, ul. Ks. J. Scha bow skie -
go 4, 05-120 Le gio no wo,
tel.: 22 774 01 88, 
ma il.: sio stry@ur szu lan ki -gan di no.pl
Kon to ban ko we:
74 1240 1082 1111 0010 4217 9305

Dzie ci z ukra iń skich do mów
dziec ka
Sta ro stwo we współ pra cy z Fun da cją
Krym or ga ni zu je zbiór kę czy stych,
nie usz ko dzo nych ubrań i za ba wek
dla dzie ci w wie ku 6-16 lat. Da ry zo -
sta ną prze trans por to wa ne do do mów
dziec ka w do tknię tym wal ka mi zbroj -
ny mi Ob wo dzie Łu bień skim na Ukra -
inie. Sy tu acja miesz kań ców miej sco -
wo ści ob ję tych woj ną do mo wą jest
kry tycz na. Dzie ci, któ rym chce my
po móc, nie jed no krot nie są po zba wio -
ne cie płej odzie ży, któ ra spło nę ła
w wy wo ła nych wy bu cha mi po ża rach.
Da ry moż na przy no sić do sta ro stwa
i po zo sta wiać w kan ce la rii, w go dzi -
nach: po nie dzia łek 8-18, wto rek
– pią tek 8-16.
Sta ro stwo Po wia to we w Le gio no wie, 
ul. gen. Si kor skie go 11,
05-119 Le gio no wo.

Korkom mówimy nie!

20 stycznia 2015 r. w auli
Starostwa Powiatowego
w Legionowie odbyła się i sesja
zgromadzenia Związku Gmin
Zalewu Zegrzyńskiego (ZGZZ)
w obecnej kadencji samorządu.
Głównym punktem programu
był wybór władz Związku.

Paweł Kownacki (z lewej) i Artur Borkowski
będą przez kolejną kadencję przewodniczyć

władzom ZGZZ.

P
rze wod ni cza cym zgro ma dze -
nia ZGZZ na trze cią ka de cję zo -
stał wy bra ny jed no gło śnie Ar -

tur Bor kow ski – Prze wod ni czą cy Ra -
dy Mia sta i Gmi ny Se rock i jed no cze -
śnie Se kre tarz Po wia tu Le gio now -
skie go. Wi ce prze wod ni cza cy mi zo -
sta li An drzej Ole chow ski – rad ny Ra -
dy Gmi ny Nie po ręt i Bo gu mi ła Ma -
jew ska – rad na Ra dy Gmi ny Ja błon -
na. W skład za rzą du ZGZZ we szli do -
tych czas rzą dzą cy wło da rze gmin:
Ro man Smo go rzew ski – Pre zy dent
Mia sta Le gio no wo, Sła wo mir Ma ciej
Ma zur -Wójt Gmi ny Nie po ręt, Syl we -
ster So kol nic ki – Bur mistrz Mia sta
i Gmi ny Se rock i Pa weł An drzej Kow -
nac ki – Wójt Gmi ny Wie li szew,
do któ rych do łą czy li no wo wy bra ni

Ja ro sław Cho dor ski – Wójt Gmi ny
Ja błon na, Ra do sław Ko rze niew ski
– Wójt Gmi ny Dą brów ka i Krzysz tof
Cha ciń ski – Bur mistrz Ra dzy mi na.

Do tych cza so wy prze wod ni czą cy
za rzą du Syl we ster So kol nic ki za pro -
po no wał, aby prze wod ni cze nia za -
rzą do wi Związ ku pod jął się ko lej ny
wy bra ny w taj nym gło so wa niu czło -
nek Za rzą du. Prze wod ni czą cym Za -
rzą du zo stał wy bra ny Pa weł Kow nac -
ki – Wójt Gmi ny Wie li szew, wi ce -
prze wod ni czą cym Ra do sław Ko rze -
niew ski – Wójt Gmi ny Dą brów ka.
Hi sto ria za tem za to czy ła ko ło, po nie -
waż pierw szym prze wod ni czą cym
za rzą du ZGZZ był ów cze sny wójt
gmi ny Wie li szew – Edward Tro ja -
now ski. 

Do tych cza so wym wła dzom skła -
da my po dzie ko wa nia za ak tyw ną
pra cę wy ko ny wa ną na za sa dzie non
pro fit na rzecz gmin po ło żo nych wo -
kół Je zio ra Ze grzyń skie go, pro mo -
wa nie ob sza ru -bu do wa nie mar ki
miej sca, in te gro wa nie spo łecz no ści
lo kal nej w cy klicz nie od by wa ja cych
się im pre zach.

No wo wy bra nym wła dzom gra tu -
lu je my wy bo ru i ży czy my, aby
przy udzia le unij nych środ ków wcie -
li li w ży cie no we po my sły aby np.
moż na by ło ob je chać Je zio ro Ze -
grzyń skie ro we rem,

a wszel kie ma te ria ły pro mo cyj ne
za ku pić w Punk cie In for ma cji Tu ry -
styc znej.

Ha Li na Ko Li bab SKa

Nowe władze w Związku Gmin
Zalewu Zegrzyńskiego

P
rze bu do wa dro gi kra jo wej nr 61,
prze bie ga ją cej przez po wiat le -
gio now ski, trwa – je śli li czyć

od roz po czę cia jej pro jek to wa nia
– od po nad de ka dy. Jak do tąd po wsta ły
ob wod ni ce Ja błon ny i Se roc ka, dwie
jezd nie roz dzie lo ne pa sem zie le ni ma
od ci nek od ron da w Ze grzu do po cząt -
ku ob wod ni cy Se roc ka. 

O co ten hałas?
Do zmo der ni zo wa nia po zo stał

ostat ni od ci nek od wia duk tu nad to ra -
mi ko le jo wy mi w Le gio no wie do ron -
da w Ze grzu Pół noc nym. War to pod -
kre ślić, że ostat ni od ci nek tzw. „przej -
ścia przez Le gio no wo” o dłu go -
ści 1600 me trów, już na po cząt -
ku 2012 ro ku uzy skał po zwo le nie
na bu do wę i miał po wstać przed Eu -
ro 2012. Nie zo stał wy bu do wa ny z po -
wo du bra ku środ ków. Od tam tej po ry
za da nie znaj do wa ło się na re zer wo -
wej li ście in we sty cji, któ re mia ły być
zre ali zo wa ne w przy pad ku oszczęd -
no ści uzy ska nych w prze tar gach. Po -
zo sta wio ne tam „wą skie gar dło” sku -
tecz nie ha mu je ruch, do pro wa dza jąc
przez ca ły rok do wie lo ki lo me tro -
wych kor ków. Cier pią kie row cy, cier -
pią też oko licz ni miesz kań cy, któ rzy
mu szą wdy chać sa mo cho do we wy zie -
wy, a w la to nie mo gą otwo rzyć okien. 

Prze dłu ża ją ce się ocze ki wa nie
na do koń cze nie prze bu do wy tej dro gi,
osła dza ły obiet ni ce de cy den tów, że
dro ga jest na li ście in we sty cji do re ali -
za cji, mu szą tyl ko zna leźć na to pie -
nią dze. Jesz cze w ma ju ubie głe go ro -
ku gosz czą cy w Le gio no wie mi ni ster
Zbi gniew Ry na sie wicz skła dał za pew -
nie nia, że Mi ni ster stwo In fra struk tu -
ry i Roz wo ju (MIR) do ło ży wszel kich
sta rań, by zna leźć na tę in we sty cję
pie nią dze. Tym więk szym szo kiem
oka za ła się wia do mość, że za da nie nie
zna la zło się w pro jek cie Pro gra mu Bu -
do wy Dróg Lo kal nych (PBDK) na la -
ta 2014-2023. I to na wet w re zer wie.

Spo łecz ne po ru sze nie
Miesz kań cy po wia tu nie go dzą się

z tą sy tu acją. Od dwóch ty go dni trwa
ak cja spo łecz na, za ini cjo wa na przez
sta ro stę le gio now skie go Ja na Grab ca,
któ re go wspie ra ją sa mo rzą dow cy z re -
gio nu. Lo kal na spo łecz ność jest in for -
mo wa na o kon sul ta cjach pro jek tu

Mieszkańcy powiatu mają dość stania w korkach powodowanych przez „wąskie gardło” za wiaduktem 
w Legionowie. Społeczne poruszenie, zainicjowane przez starostę legionowskiego, zatacza coraz
szersze kręgi i przybiera coraz bardziej radykalne formy. 

Ciąg dalszy na str. 4

Korkom mówimy nie!



P ol ska Fun da cja Dzie ci i Mło dzie ży za -
pra sza do Ogól no pol skie go Kon kur su
Gran to we go w ra mach Pro gra mu Pol -

sko -Ame ry kań skiej Fun da cji Wol no ści
„Rów nać Szan se 2015”. Udział w nim to pre -
stiż i gwa ran cja, że je steś w gro nie pro fe sjo -
na li stów! 

O do ta cje do 40 000 zł na pro jek ty trwa -
ją ce 15 mie się cy mo gą ubie gać się or ga ni -
za cje za re je stro wa ne ja ko sto wa rzy sze nia
i fun da cje, ma ją ce sie dzi bę w miej sco wo -
ściach do 20 ty się cy miesz kań ców. 

Ce lem Pro gra mu jest wy rów na nie
szans mło dych lu dzi na do bry start w do -

ro słe ży cie. Dla te go Wasz wspól ny pro jekt
ma dać im to, co naj waż niej sze: po czu cie,
że zro bi li coś no we go, waż ne go i da ją ce go
pew ność sie bie; że zdo by li umie jęt no ści
cen ne w ich obec nym i do ro słym ży ciu.
Wy star cza ją ce, by po sta wić so bie w ży ciu
re al ny cel na mia rę swo ich ma rzeń! 

Ogól no pol ski Kon kurs Gran to wy skła -
da się z dwóch eta pów. Ter min nad sy ła nia
wnio sków w pierw szym eta pie upły wa 10
mar ca 2015 ro ku! 

Na stro nie www.row nac szan se.pl cze -
ka ją szcze gó ło we in for ma cje o kon kur sie
wraz z za sa da mi i kry te ria mi oce ny.
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Słowniczek 
WE TE RY NARZ (po tocz na na zwa le ka rza we te ry na rii)
– przed sta wi ciel jed nej z trzech na uk le kar skich
(obok me dy cy ny i sto ma to lo gii) – oso ba, któ ra ukoń -
czy ła 5,5-let nie stu dia na jed nym z wy dzia łów me dy -
cy ny we te ry na ryj nej i uzy ska ła pra wo do wy ko ny wa -
nia za wo du nada wa ne przez okrę go wą izbę le kar sko -
-we te ry na ryj ną, po sia da ją ca kwa li fi ka cje do ba da nia
i le cze nia zwie rząt oraz do kon tro li środ ków spo żyw -
czych po cho dze nia zwie rzę ce go.
Za pierw sze go w hi sto rii le ka rza we te ry na rii uwa ża
się Urlu ga le din na, wy mie nia ne go w za pi skach
sprzed 3000 p. n. e. z Me zo po ta mii ja ko oso by le czą -
cej zwie rzę ta. Ko lej nych prze ło mów w tej dzie dzi nie
do ko ny wa li rów nież i pio nie rzy me dy cy ny – jak Hi po -
kra tes, czy fi lo zo fo wie jak Ary sto te les, czy też wy na -
laz cy jak John Boyd Dun lop. Pierw sza lecz ni ca dla
zwie rząt po wsta ła w III w. p. n. e. w In diach za pa no -
wa nia kró la Aśo ki. Prze ło mo wy mi by ły rów nież śre -
dnio wiecz ne dzie ła: Ca non me di ci nae Avi cen ny czy
Ana to mia del ca val lo Car lo Ru inie go.
Za naj star sze go sław ne go we te ry na rza w Pol sce mo że
być uzna ny ko wal Kon rad Kró lew ski (1532) – au tor
książ ki Spra wa a le kar stwa koń skie. Za pa tro na le ka -
rzy we te ry na rii uwa ża ny jest w Pol sce św. Eli giusz.

Do upraw nień le ka rza we te ry na rii na le ży:
• ba da nie sta nu zdro wia zwie rząt
• roz po zna wa nie, za po bie ga nie i zwal cza nie cho rób

zwie rząt
• le cze nie zwie rząt
• udzie la nie po rad i kon sul ta cji
• pie lę gna cja zwie rząt
• wy da wa nie opi nii i orze czeń
• wy ko ny wa nie czyn no ści zwią za nych z okre śle niem

zdol no ści roz rod czych zwie rząt i ich za bu rzeń oraz
bio tech ni ką roz ro du

• wy ko ny wa nie de ta licz ne go ob ro tu pro duk ta mi lecz -
ni czy mi we te ry na ryj ny mi, pa sza mi lecz ni czy mi
oraz wy ro ba mi me dycz ny mi prze zna czo ny mi dla
zwie rząt, na za sa dach okre ślo nych w od ręb nych
prze pi sach

• wy pi sy wa nie re cept le kar skich na le ki go to we, ap -
tecz ne czy też le ki re cep tu ro we prze zna czo ne dla
zwie rząt

• wy ko ny wa nie ba dań la bo ra to ryj nych i in nych ba -
dań dia gno stycz nych

• usy pia nie zwie rząt, je śli uzna, że cho ro ba, na któ rą
te cier pi jest nie ule czal na, bądź ule cze nie jej bę dzie
dla zwie rzę cia zbyt du żym cier pie niem.

FAR MA CEU TA – oso ba zaj mu ją ca się za wo do wo
dzie dzi ną far ma cji, spe cja li sta zaj mu ją cy się ochro ną
zdro wia pu blicz ne go, wy ko nu ją cy czyn no ści ma ją ce
za pew nić opty mal ny stan zdro wot ny pa cjen tów. Naj -
częst szą z nich jest przy ję cie od le ka rza, le ka rza den -
ty sty, le ka rza we te ry na rii bądź fel cze ra pi sem ne go
po le ce nia wy da nia le ku w for mie re cep ty i zre ali zo -
wa nie go. Far ma ceu tę pra cu ją ce go w ap te ce okre śla
się mia nem ap te ka rza.

Far ma ceu ci czę sto by wa ją pierw szą jed nost ką ochro -
ny zdro wia, z któ rą sty ka się pa cjent. Z te go wzglę du
od gry wa ją oni waż ną ro lę w utrzy my wa niu zdro wia
pu blicz ne go.
Zgod nie z usta wą do za dań far ma ceu ty w ap te ce
na le ży:
• wy da wa nie pro duk tów lecz ni czych i wy ro bów me -

dycz nych i spra wo wa nie nad zo ru nad ich ob ro tem,
prze cho wy wa niem i wy ko rzy sta niem;

• spo rzą dza nie i wy twa rza nie pro duk tów lecz ni czych
(min. le ków re cep tu ro wych)

• udzie la nie po rad do ty czą cych dzia ła nia i sto so wa -
nia le ków

• pro wa dze nie do ku men ta cji
• mo ni to ro wa nie dzia łań nie po żą da nych le ków
• je śli to ko niecz ne, kie ro wa nie do in nych pla có wek

ochro ny zdro wia.

Dzieci mówią...
Kto to jest weterynarz? Kto to jest farmaceuta?  – te pytania zadaliśmy przedszkolakom z Przedszkola
Miejskiego Nr 12 im. Króla Maciusia w Legionowie Grupa: „Tygryski”. Ddyrektor: Grażyna Chojnowska

Maja Kuskowska

Kto to jest weterynarz?
– weterynarz to jest taki lekarz,
że jak jakieś zwierzątko jest
chore to wtedy idzie się do niego.
Ja nie mam zwierzątka tylko mój
sąsiad. On ma kotka, który
przechodzi na naszą działkę
i czasem go głaszczę. On kiedyś
mnie ugryzł i podrapał, ale to
było już dawno.

Kto to jest farmaceuta?
– farmaceuta nie może
pracować w aptece, bo wtedy nie
wie co ma robić. On może
pracować na farmie – od krowy
brać mleczko. 

alek Dąbrowski

Kto to jest weterynarz?
– tutaj w przedszkolu mamy
patyczaki i jak im coś dolega, to
wtedy pewnie można iść z nimi
do takiego weterynarza. Ja
byłem kiedyś z moją Sabcią
u niego, ale nie pamiętam
z jakiego powodu, bo wtedy
miałem cztery lata, a teraz mam
już pięć. 

Kto to jest farmaceuta?
– farmaceuta to ma siano. Moja
ciocia też ma taką farmę. Ma
kurki i niegrzecznego psa. Ma
też warzywa tam, ale ja nie
pamiętam jakie.

Kaja Fabiszewska

Kto to jest weterynarz?
– weterynarz to osoba, która
zajmuje się leczeniem
zwierząt. Ja mam w domu psa,
ale nie chodzimy z nim często
do weterynarza. Raz byliśmy,
gdy miała cieczkę, bo inne
pieski za nią biegały. 

Kto to jest farmaceuta?
– farmaceuta pracuje
na farmie jak to Majka
powiedziała. On hoduje
warzywa: marchewkę, sałatę,
ogórka, cebulę. To jest ciężka
praca. Trzeba się uczyć jeden
rok i można być farmaceutą. 

ola Wołoszka

Kto to jest weterynarz?
–weterynarz to dla mnie leczy
zwierzątka, nie może pomóc
człowiekowi tylko: kotu, psu,
żyrafom. Ja mam zwierzątko
u babci. 

Kto to jest farmaceuta?
– far ma ceu ta pra cu je na far mie.
We dług mnie to ła twy za wód.
Trze ba się uczyć rok. On się
uczy te go, że by do brze pra co wał,
nie mo że się uczyć tań ca. Mo że
się np. uczyć jak się cze sze
zwie rząt ko. Mu si cho dzić
do spe cjal nej szko ły. Ja nie
chcia ła bym być far ma ceut ką, bo
to za du żo dni by ło, kie dy trze ba
by by ło pra co wać. On pra cu je
w każ dy dzień od po nie dział ku
do nie dzie li. Wsta je o 6 ra no
i kła dzie się spać o 9 wie czo rem. 

nikodem Gładyszewski

Kto to jest weterynarz?
– ja nie mam zwierzątek. Moja
siostra ma szczura, ale nie
pozwala mi wchodzić na górę i nie
mogę go zobaczyć. On jest
bezpieczny, nie ucieka, bo ciągle
siedzi w domku swoim. Nie gryzie
jak się go dotknie. On ma takie
małe wąsiki przy buzi i długi ogon. 

Kto to jest farmaceuta?
– farmaceuta pracuje na farmie,
tam są kury, można tam włożyć
rączkę i wtedy one tak wylatują
śmiesznie. Ja lubię kury, one
znoszą jajka. Żeby zrobić
jajecznicę trzeba mieć trzy jajka
i ja taką zjadam na śniadanie.
Mój wujek na farmie ma smocze
jajo. Ma też w takiej wielkiej
klatce bardzo dużo psów. 

Filip Padzik

Kto to jest weterynarz?
– ja byłem raz u weterynarza
i uleczył mi mojego żółwia
lądo-morskiego. Taki był z nim
problem, że wypadła mu
skorupa. Wtedy weterynarz ją
naprawił, bo przykleił ją
żółwiowi na klej. Ja mieszkam
w zoo w klatce żyraf. Jak
wychodzę na dwór to mogę
jeździć na żyrafach.

Kto to jest farmaceuta?
– farmaceuta kojarzy mi się
z farmą. On jeździ tam
traktorem.

Piotrek Hajdacki

Kto to jest weterynarz?
– weterynarz to lekarz dla
zwierząt. Taka praca jest trudna.
Ja mam psa i byłem z nim
u weterynarza, ale nie wiem co
z nim było, bo to było kiedyś.

Kto to jest farmaceuta?
– farmaceuta pracuje na farmie.
Może tam doić krowy. Z takiego
jednego dojenia nie będzie dużo
mleka. Żeby była jedna szklanka
mleka to trzeba wydoić jedną
krowę.

Lila Kucharska

Kto to jest weterynarz?
– weterynarz to osoba, która
leczy zwierzątka, np.: psy, koty,
konie. Ja mam psa i wychodzimy
razem z tatą i moim bratem
z nim na spacery. Raz byłam
z pieskiem u weterynarza, bo
miał sranko i lekarz dał mu
zastrzyk. 

Kto to jest farmaceuta?
– farmaceuta ma też króliki. One
są całe białe i mają długie uszy.
Królika można hodować
w domku. 

Z dziećmi rozmawiał 
Marcin Dembowski

Równać szanse 2015
Je stem nie za leż ny, wie rzę w sie bie, mam sze ro kie ho ry zon ty i ła twy kon takt z in ny mi,
po tra fię pra co wać w ze spo le. Po ra dzę so bie w każ dej sy tu acji i w każ dym miej scu. 
Stwórz z mło dy mi ludź mi pro jekt, dzię ki któ re mu po czu ją się oni waż ni i do ce nie ni! 
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Jedyna „schetynówka” w powiecie
2,5 miliona złotych dofinansowania otrzymał Powiat Legionowski z narodowego Programu Przebudowy Dróg Lokalnych. 
Tym razem zmodernizowany zostanie ostatni odcinek ul. Sobieskiego i ul. Krakowska w Legionowie.

Będzie kładka na Parkowej
Budowa kładki dla pieszych i rowerzystów nad torami kolejowymi w miejsce przejazdu 
na ul. Parkowej została zaplanowana w tegorocznym budżecie powiatu. Gdy powstanie, 
zamknięcie przejazdu przestanie być problemem.

Co cie ka we jest to je dy na in we sty cja
dro go wa na na szym te re nie, któ ra zdo -
by ła do ta cję z te go rzą do we go pro gra -
mu. Po zo sta łe pięć wnio sków (czte ry
wnio ski gmin oraz je den po wia to wy)
nie zdo by ło wy star cza ją cej licz by
punk tów, by zna leźć się wśród do to wa -
nych za dań.

Pla no wa na mo der ni za cja obej mu je
swym za kre sem dwa od cin ki po wia -
to wej dro gi, któ re jesz cze nie zo sta ły
prze bu do wa ne. Na le żą do nich ul. So -
bie skie go od Kra siń skie go do Par ko -
wej oraz ul. Kra kow ska od Lwow skiej
do Ron da Po nia tow skie go (z wy łą cze -
niem od cin ka, któ ry zo stał prze bu do -
wa ny wraz z bu do wą tu ne lu pod to ra -
mi ko le jo wy mi). 

– Jak za wsze głów nym za da niem
pro jek tan tów by ło zwięk sze nie bez pie -
czeń stwa ru chu. – mó wi Ro bert Wró -
bel, wi ce sta ro sta le gio now ski. – Na nie -
bez piecz nym i ru chli wym skrzy żo wa -
niu ulic So bie skie go i Kra siń skie go po -
wsta nie ron do. Na po zo sta łych skrzy żo -
wa niach So bie skie go zo sta ną po pra wio -
ne trój ką ty wi docz no ści, co uła twi kie -
row com wy jeż dża ją cym z bocz nych
ulic bez piecz ne włą cze nie się do ru chu,
a przy skrzy żo wa niu z ul. Chro bre go
po wsta nie azyl na przej ściu dla pie -
szych. Na Kra kow skiej na to miast już
w ubie głym ro ku usta wi li śmy sy gna li -
za cję pul sa cyj ną przy przej ściu dla pie -
szych przy skrzy żo wa niu z Gnieź nień -
ską, czy li w miej scu, w któ rym dro gę
po ko nu ją co dzien nie ucznio wie po bli -
skie go Ze spo łu Szkol no -Przed szkol ne -
go nr 2. – wy ja śnia Wró bel.

W naj bliż szym cza sie ogło szo ny zo -
sta nie prze targ na wy ko na nie ro bót.
Ter min je go ogło sze nia jest uza leż nio -
ny od da ty pod pi sa nia umo wy na do fi -
nan so wa nie in we sty cji z Mi ni strem
Ad mi ni stra cji i Cy fry za cji. 

aDK

K
il ka mie się cy te mu w ma ju 2014
r. wła dze po wia tu pod da ły pro -
jekt prze bu do wy tych ulic kon -

sul ta cjom spo łecz nym. Miesz kań cy
mo gli zgło sić swo je po stu la ty i uwa gi
do prze bu do wy ul. So bie skie go na od -
cin ku od Kra siń skie go do Par ko wej
oraz ul. Kra kow skiej na ca łej dłu go ści,
aż do ron da Pił sud skie go. Dziś je ste -
śmy w przeded niu ogło sze nia prze tar -
gu na ro bo ty bu dow la ne, któ re zo sta ną
wy ko na ne w tym ro ku. War to pod kre -
ślić, że aż 50% war to ści in we sty cji zo -
sta nie po kry ta z tzw. „sche ty nów ki”.
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P o wsta nie prze pra wy nad to ra mi
w tym miej scu ma już cał kiem
re al ne kształ ty. Go to wy jest pro -

jekt bu dow la ny i wy da ne po zwo le nie
na bu do wę. For mal no ści tych do ko nał
le gio now ski ra tusz, więc po zo sta je
prze pi sa nie de cy zji o po zwo le niu
na bu do wę na po wiat le gio now ski,
któ ry ma ro bo ty zre ali zo wać ja ko in -
we stor. Bę dzie to wy ma ga ło jesz cze
uzy ska nia uzgod nień od wła ści cie la
te re nu i in fra struk tu ry ko le jo wej, czy -
li od spół ek gru py PKP.

Po wiat za mie rza rów nież wy stą pić
z wnio skiem do Mi ni stra In fra struk -
tu ry i Roz wo ju o do fi nan so wa nie tej
in we sty cji z re zer wy sub wen cji ogól -
nej bu dże tu pań stwa. Sza co wa ny
koszt ro bót to 4 – 5 mi lio nów zło tych.
Po wiat bę dzie apli ko wać o do ta cję
w wy so ko ści po ło wy tej kwo ty. Udział
fi nan so wy w przed się wzię ciu za de -
kla ro wał też sa mo rząd mia sta Le gio -
no wo.

Przy po mnij my, że jesz cze na eta pie
pro jek to wa nia mo der ni za cji li nii ko -
le jo wej przed sta wi cie le ko lei de kla ro -

wa li, że w tym miej scu po wsta nie
bez ko li zyj ne przej ście przez to ry. Mó -
wi li o tym na spo tka niach kon sul ta -
cyj nych z miesz kań ca mi Le gio no wa.
Nie ste ty w to ku prac pro jek to wych
nie zo sta ło to osta tecz nie uwzględ nio -
ne. Po wstał je dy nie tu nel pod to ra mi
w cią gu ulic Kra kow ska – Ale ja Róż,
tam jed nak ruch pie szych nie jest do -
pusz czo ny.

Nie ma szans na to, by ko lej w naj -
bliż szych la tach na pra wi ła błąd w pro -
jek cie mo der ni za cji tej ko le jo wej ar te -
rii i zbu do wa ła kład kę, czy przej ście
dla pie szych pod to ra mi w tym miej -
scu. Je dy ną szan są na po wsta nie prze -
pra wy jest dzia ła nie lo kal nych sa mo -
rzą dów. – Po pra wia my błę dy pro jek -
tan tów, któ rzy nie uwzględ ni li na -
szych wnio sków, zgła sza nych w kon -
sul ta cjach i po mi nę li roz wią za nia nie -
zbęd ne z per spek ty wy miesz kań ców.
W tym ro ku zbu du je my kład kę, ale
bę dzie my też szu ka li spo so bów na to,
że by uła twić pie szym po ko ny wa nie
przej ścia przy sta cji Le gio no wo Przy -
sta nek – mówi Jan Grabiec. JK

Jak przy każdej inwestycji zachęcam mieszkańców
do kontaktu z nami, jeśli będą mieli jakiekolwiek
uwagi lub postulaty, dotyczące przebiegu robót.
Można kontaktować się za pośrednictwem
kierownika budowy, inspektora nadzoru lub
bezpośrednio dzwoniąc do naszego wydziału
inwestycji i drogownictwa od numer 22 7640 512. 

Ro bert Wró bel, wi ce sta ro sta le gio now ski

Przy skrzy żo wa niu z ul. Chro bre go po wsta nie azyl na przej ściu dla pie szych.
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Święty Mikołaj pamięta i szczególnie troszczy się o osoby potrzebujące wsparcia.
Starosta Jan Grabiec wcielił się w jego rolę odwiedzając samotne mamy i ich dzieci,
którymi opiekuje się starostwo i siostry Urszulanki.

R
a da ta wraz z wo je wo dą spo rzą -
dzi re gio nal ną (wo je wódz ką)
ma pę po trzeb zdro wot nych

uwzględ nia ją cą spe cy fi kę po trzeb
zdro wot nych spo łecz no ści lo kal nych,
a więc prio ry te ty dla re gio nal nej po li -
ty ki zdro wot nej, ma jąc na uwa dze
stan zdro wia oby wa te li oraz uzy ska -
nie efek tów zdro wot nych o naj wyż -
szej war to ści.

Ma pa po trzeb zdro wot nych wo je -
wódz twa ma zo wiec kie go zo sta nie
opra co wa na w cią gu kil ku na stu mie -
się cy i bę dzie, zgod nie z prze pi sa mi,
pod sta wą do kon trak to wa nia świad -
czeń zdro wot nych przy ko lej nych
kon kur sach prze pro wa dza nych przez
Na ro do wy Fun dusz Zdro wia. Bę dzie
okre śla ła rów nież po trze by miesz kań -

ców po wia tu le gio now skie go w za kre -
sie szpi ta la po wia to we go.

– Naj le piej, co oczy wi ste, znam po -
trze by miesz kań ców po wia tu le gio -
now skie go, zwłasz cza w spra wie szpi -
ta la. W ra dzie za mie rzam re pre zen to -
wać in te re sy miesz kań ców wszyst -
kich po wia tów ma zo wiec kich, zwłasz -
cza wszyst kich szpi ta li po wia to wych.
– de kla ru je Jan Gra biec.

Ra da ds. Po trzeb Zdro wot nych po -
wo ły wa na jest zgod nie z za pi sa mi
usta wy o świad cze niach opie ki zdro -
wot nej fi nan so wa nych ze środ ków pu -
blicz nych, a w jej skład wcho dzą kon -
sul tan ci wo je wódz cy oraz ośmiu
człon ków wy róż nia ją cych się wie dzą
w za kre sie zdro wia pu blicz ne go po -
wo ła nych przez wo je wo dę, w tym

po jed nym przed sta wi cie lu wo je wo dy,
mar szał ka wo je wódz twa, Na ro do we go
Fun du szu Zdro wia, Na ro do we go In -
sty tu tu Zdro wia Pu blicz ne go – Pań -
stwo we go Za kła du Hi gie ny, Wo je -
wódz kie go Urzę du Sta ty stycz ne go,
szkół wyż szych kształ cą cych na kie -
run kach me dycz nych ma ją cych sie -
dzi bę na te re nie wo je wódz twa, kon -
wen tu po wia tów da ne go wo je wódz -
twa oraz przed sta wi cie li re pre zen ta -
tyw nych or ga ni za cji pra co daw ców.

Kon went 42 po wia tów wo je wódz -
twa ma zo wiec kie go wy brał 2 kan dy -
da tów na przed sta wi cie li – wśród nich
Ja na Grab ca. Wo je wo da Ma zo wiec ki
do ko nał spo śród nich wy bo ru i po wo -
łał sta ro stę le gio now skie go do skła du
ra dy. Jo Lan Ta GrZy boW SKa

Starosta legionowski Jan Grabiec 17 grudnia 2014 r. został mianowany członkiem
Wojewódzkiej Rady do Spraw Potrzeb Zdrowotnych. 

Starosta w zdrowotnej radzie

Korkom mówimy nie!

Prezenty dla samotnych mam

S
ta ro sta ob da ro wał świą tecz ny -
mi pre zen ta mi ma my i ich
dzie ci prze by wa ją ce w okre sie

świą tecz nym w pro wa dzo nym przez
Po wiat i sio stry Ur szu lan ki z Gan di -
no Do mu Sa mot nej Mat ki i Dziec ka
w Le gio no wie. Uczy nił to w imie niu
rad nych po wia to wych, pra cow ni ków
i wie lu klien tów po wia to we go urzę -
du, któ rzy uczest ni czy li w zbiór ce
fun du szy prze zna czo nych na wspar -
cie sa mot nych mam. Ko bie ty i ich
po cie chy otrzy ma ły świą tecz ne
pacz ki za wie ra ją ce słod ko ści, za -
baw ki, gry edu ka cyj ne, far by, kred ki
i fla ma stry. Nie za bra kło da rów bar -

dziej przy ziem nych, acz rów nież po -
trzeb nych do pie lę gna cji dzie ci:
środ ków hi gie nicz nych, pie luch
i środ ków czy sto ści. Rów nież sam
Dom zo stał ob da ro wa ny – sio stry Ur -
szu lan ki otrzy ma ły sprzęt AGD, któ -
ry bę dzie słu żył obec nym i przy -
szłym pen sjo na riusz kom.

Przed Świę ta mi Bo że go Na ro dze -
nia sta ro sta Jan Gra biec za pro sił po -
wia to wych rad nych, pra cow ni ków
sta ro stwa i klien tów od wie dza ją cych
urząd do wzię cia udzia łu w zbiór ce
fun du szy na rzecz po trze bu ją cych
mam i ich ma łych po ciech. Ce lem
by ła po moc ko bie tom, któ re zna la zły

schro nie nie w Do mu Sa mot nej Mat -
ki i Dziec ka w Le gio no wie. Zbiór kę
pro wa dził sam Świę ty Mi ko łaj od -
wie dza jąc rad nych pod czas II se sji
ra dy po wia tu, urzęd ni ków w ich po -
ko jach oraz za chę ca jąc klien tów
urzę du. Wy mier nym efek tem ak cji
by ło ze bra nie 2275,31 zł, za któ re
sta ro stwo za ku pi ło ma mom i ich
dzie ciom świą tecz ne pacz ki. Jed nak
trud nym do prze ce nie nia jest rów -
nież gest so li dar no ści, świad czą cy,
że pa mię ta my, iż są oso by prze ży wa -
ją ce świę ta w szcze gól nie trud nej
sy tu acji.

MKra

PBDK pro wa dzo nych przez MIR
i spo so bie, w ja ki moż na wziąć w nich
udział. Miesz kań cy, przed się bior cy, in -
sty tu cje są za chę ca ne do za bra nia gło -
su w kon sul ta cjach, któ re trwa ją do 30
stycz nia. In for ma cje o ak cji „STOP kor -
kom na DK61” zna la zły się na stro nie
Po wia tu Le gio now skie go, na por ta lu
spo łecz no ścio wym Fa ce bo ok (stro na
STOP kor kom na DK61), na stro nie
mia sta Le gio no wo. W ak cję za an ga żo -
wa ły się rów nież lo kal ne me dia. Sta ra -
nia sa mo rzą dow ców i miesz kań ców
po par li też eu ro par la men ta rzy sta Mi -
chał Bo ni, se na tor An na Ak sa mit, po -
seł Ze non Dur ka, rad na sej mi ku wo je -
wódz twa ma zo wiec kie go Kin ga Ga jew -
ska. Wspar cie de kla ru ją Zwią zek Po -
wia tów Pol skich, Zwią zek Miast Pol -
skich i Zwią zek Gmin Wiej skich RP.
Swo je po par cie wy ra ził wo je wo da ma -
zo wiec ki Ja cek Ko złow ski, któ ry trzy
la ta te mu wy dał ze zwo le nie na re ali za -
cję tej in we sty cji na da jąc tej de cy zji ry -
gor na tych mia sto wej wy ko nal no ści.

In for mu ją i blo ku ją
Znie cier pli wie nie miesz kań ców

tym, że po raz ko lej ny zło żo ne im
obiet ni ce nie zo sta ły do trzy ma ne się -
gnę ło ze ni tu. Do nie go do cho dzi oba -
wa, że je śli nie za wal czy my „o swo je”,
sy tu acja nie zmie ni się przez co naj -
mniej ko lej ne 10 lat. Gre mial nie włą -
cza ją się więc w pro ces kon sul ta cyj -
ny, wy sy ła jąc for mu la rze pocz tą elek -
tro nicz ną, wy peł nia jąc je w urzę dach,
gdzie są zbie ra ne do urn i skąd ma ją
zo stać prze wie zio ne do mi ni ster stwa,
zbie ra ją pod pi sy pod wnio ska mi

o wpi sa nie tej dro gi do PBDK na osie -
dlach. Wy cho dzą na dro gę i roz da ją
for mu la rze i ulot ki in for ma cyj ne
prze jeż dża ją cym kie row com, za chę -
ca jąc ich, by rów nież wzię li udział
w kon sul ta cjach. Po nie waż pro gram
obej mu je za się giem ca ły kraj, ry wa li -
za cja jest ostra i każ dy głos po pie ra ją -
cy kon kret ne za da nie jest na wa gę
zło ta. Spo łecz ne po ru sze nie tą spra -
wą przy bie ra też ostrzej sze for my.
W pią tek 23 stycz nia miesz kań cy
osie dla Pia ski zor ga ni zo wa li ak cję
pro te sta cyj ną, pod czas któ rej blo ko -
wa li dro gę prze cho dząc przez pa sy
w oko li cy mar ke tu Bie dron ka na Ze -
grzyń skiej. To dość ra dy kal ne dzia ła -
nie, ale ma szan sę zwró cić uwa gę mi -
ni ste rial nych urzęd ni ków na pro -
blem.

Wy ślij for mu larz
Osta tecz ny kształt Pro gra mu Bu do -

wy Dróg Kra jo wych na naj bliż szą de -
ka dę po zna my za pew ne do pie ro
na wio snę. Kon sul ta cje spo łecz ne po -
trwa ją do 30 stycz nia, póź niej pro jekt
bę dzie kon sul to wa ny z or ga ni za cja mi
re pre zen tu ją cy mi sa mo rząd lo kal ny,
bę dą trwa ły usta le nia na szcze blu
rzą do wym i par la men tar nym. Jest
jesz cze czas, by do ło żyć swo ją ce gieł -
kę we wspól nym wo ła niu o prze bu do -
wę „wą skie go gar dła” na dro dze kra -
jo wej 61 i wy słać swo je sta no wi sko
w ra mach kon sul ta cji. For mu la rze
z go to wym uza sad nie niem moż na po -
brać ze stron www.po wiat -le gio now -
ski.pl i www.le gio no wo.pl z za kła dek
ozna czo nych „STOP kor kom
na DK61”.

Jo an na KaJ Da no WicZ

Ciąg dalszy ze str. 1
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9 tysięcy interwencji
Pod jed ną z le gio now skich kli nik

na chod nik pa da męż czy zna. Nie da je
oznak ży cia. Ktoś pró bu je ra to wać,
ktoś dzwo ni „na po go to wie”. Na ka ret -
kę trze ba cze kać za dłu go. Ra tow ni cy
przy jeż dża ją zbyt póź no. Męż czy zna
umie ra. – Na pew no by li na obie dzie
– zgro ma dzo na ga wiedź nie ma wąt -
pli wo ści, kto po no si wi nę. Jesz cze dłu -
go po zda rze niu fo ra in ter ne to we ki pią
ża lem skie ro wa nym w jed ną stro nę
– ra tow ni ków: „Bez dusz ne nie ro by”.

Krzysz tof Su char ski, ra tow nik me -
dycz ny pra cu ją cy w za wo dzie od po -
nad 10 lat, od 5 lat w Le gio no wie, do -
sko na le pa mię ta tam ten dzień.
– Wszyst kie ze spo ły am bu lan sów by -
ły za ję te in ter wen cja mi, a nasz kon -
kret nie zo stał we zwa ny do go rącz ki,
bo le karz stwier dził, że pa cjent po wi -
nien tra fić do szpi ta la i ma być od wie -
zio ny am bu lan sem. A na praw dę by li -
śmy po trzeb ni tam, gdzie umie rał
czło wiek. – wspo mi na. Trud no po wie -
dzieć, czy w tym przy pad ku, gdy by
eki pa do tar ła do po szko do wa ne go kil -
ka na ście mi nut wcze śniej, prze żył by.
Ale jed no jest pew ne – gdy by wszy -
scy mie li ja sność, że ra tow nic two me -
dycz ne słu ży tyl ko ra to wa niu ludz -
kie go ży cia i za po bie ga niu trwa łym
uszczerb kom zdro wia – umie ra ją cy
pa cjent miał by znacz nie więk sze
szan se.

– Sy tu acje, kie dy wszyst kie le gio -
now skie ze spo ły ra tow nic twa me -
dycz ne go są za ję te, zda rza ją się czę -
sto. – mó wi Do ro ta Gli nic ka, pre zes
Ze spo łu Opie ki Zdro wot nej „Le gio no -
wo”. – Wte dy nasz po wiat jest wspo -
ma ga ny przez ka ret ki z War sza wy.
W 2014 r. le gio now skie ze spo ły ra -
tow nic twa me dycz ne go wy jeż dża ły
na in ter wen cje po nad 9 ty się cy ra zy.

Gdzie ta karetka?
Pogotowie ratunkowe w Polsce nie działa od 2006 roku. na podstawie uchwały sejmu zastąpiło je ratownictwo Medyczne powołane jedynie 
do pierwszej pomocy i transportu do szpitala przy wypadkach i stanach zagrożenia zdrowia. niewiele osób wie, że ratownicy, w odróżnieniu 
od pracowników wcześniejszego pogotowia, nie udzielają świadczeń medycznych na miejscu.

Wie le z tych we zwań by ło nie uza sad -
nio nych. – By li śmy wzy wa ni do ta -
kich przy pad ków, jak krwa wie nie
z pal ca spo wo do wa ne ob cię ciem pa -
znok cia. – opo wia da Krzysz tof Su -
char ski – Pa cjent twier dził, że przed
na szym przy by ciem stra cił pół mied -
ni cy krwi.

In ny przy kład: pół rocz ne dziec ko
pła cze od go dzi ny, a mat ka nie wie, co
zro bić, aby je uspo ko ić. Wzy wa „po -
go to wie”.

Na wet nie któ rzy le ka rze nie ma ją
świa do mo ści, że ra tow ni cy me dycz ni
po win ni jeź dzić tyl ko do przy pad ków
za gro że nia ży cia i zdro wia. Pan
Krzysz tof przy wo łu je przy pa dek, kie -
dy le karz we zwał ka ret kę do pa cjent -
ki: – Je dzie my z tą pa nią my, a za na -
mi jej mąż sa mo cho dem. W War sza -
wie mu sie li śmy pod jąć jesz cze jed ną
in ter wen cję. Wra ca my do Le gio no wa
i wi dzi my na ul. Ba to re go tę cho rą ko -
bie tę wy sia da ją cą z sa mo cho du.

Każ da in ter wen cja mu si być udo -
ku men to wa na co łącz nie z do jaz dem
zaj mu je spo ro cza su. Po tem pro to ko ły
w dwóch eg zem pla rzach: dla po go to -
wia i dla pa cjen ta. Gdy oka zu je się, że
oso ba, do któ rej we zwa no ra tow ni -
ków, nie po trze bu je ich po mo cy, a tyl -
ko jest na przy kład pi ja na, rów nież
mu szą pod jąć in ter wen cję i spo rzą -
dzić sto sow ną do ku men ta cję. Ocze ki -
wa nie na po li cję lub straż miej ską
w ta kiej sy tu acji do dat ko wo wy dłu ża
czas, w któ rym ra tow ni cy nie są do -
stęp ni dla osób na praw dę po trze bu ją -
cych po mo cy.

Szpi tal to ko niecz ność
Pra ca w ra tow nic twie ko ko sów nie

przy no si. Pła ce są god ne, ale moż -
na za dać so bie py ta nie, czy ade kwat -
ne do po no szo ne go ry zy ka. Bo ro bo ta

Choć sło wo „dzię ku ję” nie na le ży
do rzad ko ści, nie za wsze jest ko lo ro -
wo. Nie któ rzy już przy wej ściu wy zy -
wa ją od naj gor szych. – Czę sto jeź dzi -
my w miej sca, gdzie „kwit nie pa to lo -
gia”. – mó wi pan Krzysz tof – Nie rzad -
ko w tych sy tu acjach do dat ko wym
ob cią że niem jest wy mie rzo na w nas
ludz ka agre sja. Pro ble mem są rów -
nież psy, któ re zda rza się, że ata ku ją.
Źle wspo mi na rów nież in ter wen cje
u osób z za bu rze nia mi psy chicz ny mi.
Nie wia do mo, ja kiej re ak cji moż na się
spo dzie wać, więc trze ba li czyć się
z naj gor szym, udzie la jąc po mo cy
trze ba mieć oczy „do oko ła gło wy”.

– Ge ne ral nie trze ba z ludź mi roz -
ma wiać, bo naj wię cej kon flik tów wy -
ni ka z nie do in for mo wa nia. – pod su -
mo wu je pan Krzysz tof. Dla te go tak
wie le za le ży od przyj mu ją ce go zgło -
sze nia i wy sy ła ją ce go am bu lans dys -
po zy to ra. We zwa nia te le fo nicz ne
na nu mer ra tun ko wy 999 od bie ra ob -
słu gu ją ca te ren po wia tu le gio now -
skie go dys po zy tor nia w War sza wie.
– Dys po zy tor po wi nien tak prze pro -
wa dzić roz mo wę ze zgła sza ją cym
– mó wi pre zes Gli nic ka – aby wszyst -
kie po trzeb ne do wy sła nia ze spo łu in -
for ma cje uzy skać: da ne, miej sce zda -
rze nia, z ja kim pro ble mem ma my
do czy nie nia... By wa to trud ne, bo
zda rza się, że zgła sza ją cy wpa da
w pa ni kę. Po dob ną opi nię wy ra ża ra -
tow nik: – Gdy na przy kład ma my do -
je chać z Ze grza do Le gio no wa i lu -
dzie, któ rzy nas wzy wa ją wie dzą
od dys po zy to ra, że po trze bu je my tro -
chę wię cej cza su, jest obo pól ne zro zu -
mie nie.

Sta ro sta Jan Gra biec wal czy o szpi -
tal nie bez ko ze ry. Je go umiej sco wie -
nie w po wie cie nie tyl ko skró ci ło by
do jazd pa cjen ta do le ka rza, ale rów -

nież umoż li wi ło znacz ne zwięk sze nie
do stęp no ści am bu lan su w sy tu acjach
kry zy so wych. Ka ret ki, za miast ster -
czeć w war szaw skich kor kach, po ru -
sza ły by się tyl ko po na szym te re nie.
– Gdy by śmy mie li szpi tal na miej -
scu, 4 am bu lan se z po wo dze niem ob -
słu ży ły by ca ły po wiat. – prze wi du je
le gio now ski ra tow nik – Obec nie czas
re ali za cji jed ne go we zwa nia wy no si
śred nio 1-2 go dzi ny. Gdy by szpi tal
był w po wie cie, czas wy jaz du skró cił -
by się. Gdy pra co wa łem na Żo li bo rzu,
czas do tar cia mo je go am bu lan su wy -
no sił oko ło 10 min.

Pra ca dla su per ma na
Moż na od nieść wra że nie, że ra tow -

nik me dycz ny to za wód dla „nad lu -
dzi”. To mu si być trud ne – po go dze nie
dwóch wy da wa ło by się skraj nie róż -
nych po staw: em pa tycz nej i współ czu -
ją cej z me to dycz ną, za cho wu ją cą
„zim ną krew”. Trze ba się po sta wić
w sy tu acji pa cjen ta, ale je go pro blem
nie mo że przy tło czyć. – Czę sto nasz
spo kój w sy tu acjach kry zy so wych jest
myl nie in ter pre to wa ny ja ko ba ga te li -
zo wa nie za gro że nia. – mó wi pan
Krzysz tof – Tym cza sem aby sku tecz -
nie po ma gać, je ste śmy zmu sze ni pa -
no wać nad emo cja mi. Du żo za mie sza -
nia ro bią sen sa cyj ne fil my. Pa cjen ci
i ich ro dzi ny czę sto re agu ją znie cier -
pli wie niem, gdy wi dzą, że za miast
biec z am bu lan su do po szko do wa ne -
go, ra tow ni cy idą. Nie pa su je to do ob -
ra zów z se ria lu „Ostry dy żur”. Krzysz -
tof Su char ski po twier dza: – Po prze -
bie gnię ciu 100 m czło wiek jest zdy -
sza ny. Nie moż na wy ko nać pre cy zyj -
nie np. do żyl ne go za strzy ku. In ny
przy kład – w fil mach ra tow ni cy pod -
czas in ter wen cji po pę dza ją się, po -
krzy ku ją na sie bie. Tym cza sem w rze -
czy wi sto ści jest to nie wska za ne. In ter -
wen cja wy ma ga sku pie nia. Po le ce nia
mu szą być wy da wa ne spo koj nie.

Aby zo stać ra tow ni kiem trze ba
po ma tu rze skoń czyć stu dia co naj -
mniej li cen cjac kie. Pod czas na uki ra -
tow ni cy uczest ni czą nie tyl ko w za ję -
ciach me dycz nych. Od by wa ją prak ty -
ki w stra ży po żar nej, prze cho dzą
kurs sa mo obro ny, ma ją kon sul ta cje
z psy cho lo giem, któ ry ra dzi, jak re -
ago wać w sy tu acjach kry zy so wych.
Po zda niu eg za mi nu jest się już ra -
tow ni kiem. Po tem jesz cze w okre sie 5
lat trze ba prze być do dat ko we szko le -
nia, uczest ni czyć w se mi na riach, czy -
tać li te ra tu rę fa cho wą.

Po 10 la tach pra cy w ra tow nic twie
pan Krzysz tof na dal lu bi to, co ro bi. Sy -
tu acje, któ re cie niem kła dą się na tym
za wo dzie, nie za sła nia ją je go bla sków.
– Utoż sa mia my się z na szą pra cą.
– wy zna je ra tow nik – Sa tys fak cja, ra -
dość ze świa do mo ści, że ra tu je my
ludz kie ży cie, któ re bez na szej in ter -
wen cji nie mia ło by szans na prze trwa -
nie, jest wspa nia ła. Koń czy łem tech ni -
kum ar chi tek to nicz ne, ale pra cy w in -
nym za wo dzie so bie nie wy obra żam.

Ma riUSZ Kra SZeW SKi

w am bu lan sie do ła twych nie na le ży.
Co praw da teo re tycz nie sys tem za -
pew nia kom fort wy po czyn ku – 24 go -
dzi ny pra cy, po tem 72 prze rwy (z wy -
jąt kiem kie row ców, któ rzy jeż dżą 12
go dzin), ale ilość i cha rak ter pra cy
wy czer pu ją. – Są dy żu ry, w cza sie
któ rych do pierw szej ak cji wy jeż dża -
my o go dzi nie 7.05 – mó wi le gio now -
ski ra tow nik – a na sta cję zjeż dża my
do pie ro o 21. Dys po zy tor wzy wa nas
do ko lej nych zda rzeń, a wia do mo, że
w mię dzy cza sie mu si my co kol wiek
zjeść, lub choć by za ła twić po trze by fi -
zjo lo gicz ne.

co zrobić, gdy nocą lub
w niedzielę pilnie
potrzebujemy pomocy?
Staraj się wzywać ambulans wtedy,
gdy jest to konieczne. W tym czasie
ktoś inny może walczyć o życie
i potrzebować lekarza. Wzywaj
karetkę tylko w sytuacjach
bezpośredniego zagrożenia życia lub
w sytuacjach, które mogą prowadzić
do istotnego uszczerbku zdrowia.
Poza wypadkami należy dzwonić
pod nr 999, gdy u chorego wystąpią
groźne objawy: utrata przytomności,
zaburzenia świadomości, drgawki,
nagły, ostry ból w klatce piersiowej,
zaburzenia rytmu serca, nasilona
duszność, nagły ostry ból brzucha,
uporczywe wymioty, zwłaszcza
z domieszką krwi, masywny
krwotok z przewodu pokarmowego
lub dróg rodnych. 
Za wezwanie karetki nie trzeba
płacić. Można ją wezwać także
do osoby nieubezpieczonej, jeśli jest
ona w stanie zagrożenia życia.

Praca w am bu lan sie do ła twych
nie na le ży. Wiele osób  nie ma
świa do mo ści, że ra tow ni cy 
me dycz ni po win ni jeź dzić tyl ko
do przy pad ków za gro że nia ży cia
i zdro wia. 
Na zdjęciu Krzysz tof Su char ski.
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stycz nia ra da po wia tu
uchwa li ła bu dżet po wia tu
na bie żą cy rok. Do cho dy bu -

dże tu za pla no wa no na po zio mie bli -
sko 82 mln zło tych, zaś wy dat ki
na po zio mie 90,5 mln zło tych. War to
pod kre ślić, że 8,1 mln zło tych z tej
ostat niej kwo ty to pie nią dze, któ re po -
wiat bę dzie mu siał od dać do skar bu
pań stwa ja ko wpła tę z ty tu łu „ja no si -
ko we go”.

To, co naj bar dziej in te re su je każ -
de go miesz kań ca, to kwo ty, któ rych
wy dat ko wa nie od czu je my na wła snej
skó rze. Na tu ral nie w po sta ci ko rzy ści
dla nas wszyst kich. Do tych ko rzy ści
na le żą in we sty cje, na któ re wła dze
po wia tu prze zna czy ły w te go rocz -
nym bu dże cie bli sko 16 mi lio nów zło -
tych. Wśród naj waż niej szych za dań

in we sty cyj nych na ten rok za pla no -
wa no prze bu do wę ostat nich nie zmo -
der ni zo wa nych od cin ków dro -
gi 1825W, czy li cią gu ulic So bie skie -
go i Kra kow skiej w Le gio no wie (sze -
rzej o tej in we sty cji na stro nie 3), bu -
do wę kład ki pie szo -ro we ro wej
nad to ra mi ko le jo wy mi w cią gu ulic
Par ko wa -Wy szyń skie go w Le gio no -
wie, kon ty nu ację roz bu do wy Po wia -
to we go Ze spo łu Szkół i Pla có wek
Spe cjal nych oraz ter mo mo der ni za cję
po wia to wej szko ły przy ul. Tar go wej
w Le gio no wie.

Nie zwy kle waż ne i od czu wal ne
bez po śred nio dla miesz kań ców po -
wia tu są rów nież wy dat ki na oświa -
tę, ochro nę zdro wia i bez pie czeń -
stwo. W tym ro ku utrzy ma nie po wia -
to wych szkół bę dzie nas kosz to -
wać 26,2 mln zło tych. W bu dże cie

zna la zły się m.in. środ ki na pro jek ty
edu ka cyj ne, re ali zo wa ne w for mie
za jęć po za lek cyj nych. Po za tym
w do ku men cie za bez pie czo no pie -
nią dze na dzia ła nie po wia to wej bi -
blio tek w ra mach PIK oraz na dzia łal -
ność Cen trum In te gra cji Spo łecz nej,
któ ra to in sty tu cja po ma ga oso bom
naj bar dziej po trze bu ją cym w po wro -
cie na ry nek pra cy. Na ochro nę zdro -
wia po wiat pla nu je wy dać w 2015 ro -
ku 18 mln zło tych, a na za da nia
zwią za ne z bez pie czeń stwem pu -
blicz nym i ochro ną prze ciw po ża ro -
wą 4,2 mln zło tych.

Już pod czas stycz nio wej se sji ra dy
po wia tu, pod czas któ rej bu dżet po -
wia tu był przed mio tem ob rad, sta ro -
sta Jan Gra biec za de kla ro wał, że za -
rząd do ło ży sta rań, by ka ta log za dań
do zre ali zo wa nia jesz cze po sze rzyć.

– Je śli uda się po zy skać do dat ko we
pie nią dze ze źró deł ze wnętrz nych
i gmi ny ze chcą udzie lić nam fi nan so -
we go wspar cia, to jesz cze w tym ro ku
wy ko na my do dat ko wo kil ka in we sty -

cji dro go wych na te re nie gmin Wie li -
szew, Nie po ręt i Ja błon na – po wie -
dział.

Jo an na KaJ Da no WicZ
współpraca: DoroTa ŁySZKoWSKa

Budżet 2015
90,5 miliona złotych to planowana wielkość wydatków powiatu legionowskiego w tym roku. Z tego 17,6% to wydatki na inwestycje.

P o mysł nie no wy, ale do pie ro zde cy -
do wa ne dzia ła nia władz po wia tu
i gmin Wie li szew, Nie po ręt i Se -

rock po zwa la ją mieć na dzie ję, że w koń -
cu zo sta nie zre ali zo wa ny. W po ło wie

grud nia sta ro sta le gio now ski Jan Gra -
biec wy po wie dział umo wę do tych cza so -
we mu dzier żaw cy te re nu w Ze grzu Po -
łu dnio wym, przez któ ry prze bie ga koń -
ców ka li nii ko le jo wej. W wy ni ku je go

wy stą pie nia do Mar szał ka Wo je wódz -
twa Ma zo wiec kie go przed się wzię cie to
zo sta ło rów nież wpi sa ne do wo je wódz -
kie go pla nu trans por to we go. Dzię ki te -
mu in we stor bę dzie się mógł ubie gać się

o do fi nan so wa nie pro jek tu ze środ ków
Unii Eu ro pej skiej po przez Re gio nal ny
Pro gram Ope ra cyj ny Wo je wódz twa Ma -
zo wiec kie go. A sza co wa ny koszt re wi ta -
li za cji li nii to 15 do 20 mi lio nów zło tych.

To, co mógł zro bić po wiat, zo sta ło
już wy ko na ne. Te raz pi łecz ka jest
po stro nie po zo sta łych pod mio tów,
któ rych udział jest nie zbęd ny
w przed się wzię ciu. Część z nich zło -
ży ła już wstęp ne de kla ra cje, że są
tym za in te re so wa ni. Na le żą do nich
Ko le je Ma zo wiec kie i Szyb ka Ko lej
Miej ska, prze woź ni cy, któ rzy wy ra zi -
li za in te re so wa nie ob słu gą ru chu pa -
sa żer skie go na tej li nii. 

Obec nie naj waż niej sze jest by spół -
ka PKP PLK S. A., któ ra jest wła ści cie -
lem in fra struk tu ry ko le jo wej i tym sa -
mym bę dzie in we sto rem przy wró ce -
nia tej li nii do ży cia, pod ję ła de cy zję
o wy ko na niu nie zbęd nych re mon tów
i uzu peł nień w in fra struk tu rze. Wów -
czas po now ne uru cho mie nie po łą -
czeń ko le jo wych do Ze grza Po łu dnio -
we go bę dzie już tyl ko kwe stią cza su,
po trzeb ne go na prze pro wa dze nie ro -
bót i przy go to wa nie się prze woź ni -
ków do świad cze nia usłu gi.

Jo an na KaJ Da no WicZ

Wsiąść do pociągu...
Ponowne uruchomienie połączenia kolejowego do Zegrza Południowego to marzenie wielu
mieszkańców i cel działań lokalnych samorządów. Jak daleko jesteśmy od szczęśliwego finału?

Poza remontem samych torów bardzo
potrzebna jest budowa parkingu
przy stacji w Zegrzu i określenie na nowo
funkcji terenu wokół stacji. Dlatego też
wraz z władzami gminy nieporęt mamy

zamiar ogłosić konkurs urbanistyczny. W jego wyniku
uzyskamy profesjonalne propozycje, jak ten teren
najbardziej efektywnie i funkcjonalnie zagospodarować.
Gotowe propozycje będzie można skonsultować
z mieszkańcami.
Jan Grabiec, starosta legionowski
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Szukamy Sportowca
Roku 2014!
Zapraszamy do udziału w drugim plebiscycie na najlepszego Sportowca
Powiatu Legionowskiego roku 2014.

T ak, jak w ro ku ubie głym, miesz -
kań cy po wia tu le gio now skie go
bę dą mo gli sko rzy stać z bez płat -

ne go pro gra mu, za po mo cą któ re go nie
tyl ko zło żą ze zna nie po dat ko we, ale
rów nież bę dą mo gli wes przeć lo kal ne
or ga ni za cje po żyt ku pu blicz ne go
(OPP) i prze ka zać na ich rzecz 1%. Pro -
gram oraz in for ma cje o OPP z re gio nu
do stęp ne bę dą od lu te go na stro nie po -
wiat -le gio now ski.pl

Po nad to wzo rem ubie głe go ro ku
po wiat wes prze w zbie ra niu środ ków
z 1% po trze bu ją cych po mo cy miesz -
kań ców. Zo sta ną dla nich przy go to wa -
ne in dy wi du al ne, de dy ko wa ne pro -
gra my do roz li cza nia po dat ku od osób
fi zycz nych, w któ rych au to ma tycz nie
ja ko be ne fi cjent 1% na sze go po dat ku

bę dzie wpi sa na kon kret na oso ba. Dla
każ de go, kto zgło si się z wy peł nio -
nym for mu la rzem (wzór do stęp ny
na stro nie po wiat -le gio now ski. pl),
przy go to wa ny zo sta nie od dziel ny pro -
gram. In sta la to ry zna leźć bę dą mo gli
Pań stwo w za kład ce PIT 2014 na stro -
nie po wiat -le gio now ski.pl.

Wy peł nio ne for mu la rze pro si my
nad sy łać na ad res Sta ro stwo Po wia to -
we w Le gio no wie, ul. Si kor skie -
go 11, 05-119 Le gio no wo, do star czyć
oso bi ście do Sta ro stwa Po wia to we go
w Le gio no wie (p. 504) lub Biu ra Pasz -
por to we go w Le gio no wie (bu dy nek
Urzę du Mia sta Le gio no wo, ul. Pił sud -
skie go 41). Wszel kie in for ma cje do ty -
czą ce zgło szeń do pro gra mu uzy ska ją
Pań stwo pod nr 22 7640 504. MŻ

T ak, jak w ro ku ubie głym, miesz -
kań cy po wia tu le gio now skie go
bę dą mo gli sko rzy stać z bez płat -

ne go pro gra mu, za po mo cą któ re go
nie tyl ko zło żą ze zna nie po dat ko we,
ale rów nież bę dą mo gli wes przeć lo -
kal ne or ga ni za cje po żyt ku pu blicz ne -
go (OPP) i prze ka zać na ich rzecz 1%.
Pro gram oraz in for ma cje o OPP z re -
gio nu do stęp ne bę dą od lu te go na stro -
nie po wiat -le gio now ski.pl

Po nad to wzo rem ubie głe go ro ku
po wiat wes prze w zbie ra niu środ -

ków z 1% po trze bu ją cych po mo cy
miesz kań ców. Zo sta ną dla nich
przy go to wa ne in dy wi du al ne, de dy -
ko wa ne pro gra my do roz li cza nia po -
dat ku od osób fi zycz nych, w któ rych
au to ma tycz nie ja ko be ne fi cjent 1%
na sze go po dat ku bę dzie wpi sa -
na kon kret na oso ba. Dla każ de go,
kto zgło si się z wy peł nio nym for mu -
la rzem (wzór do stęp ny na stro nie
po wiat -le gio now ski.pl), przy go to wa -
ny zo sta nie od dziel ny pro gram. In -
sta la to ry zna leźć bę dą mo gli Pań -

stwo w za kład ce PIT 2014 na stro nie
po wiat -le gio now ski.pl.

Wy peł nio ne for mu la rze pro si my
nad sy łać na ad res Sta ro stwo Po wia to -
we w Le gio no wie, ul. Si kor skie -
go 11, 05-119 Le gio no wo, do star czyć
oso bi ście do Sta ro stwa Po wia to we go
w Le gio no wie (p. 504) lub Biu ra Pasz -
por to we go w Le gio no wie (bu dy nek
Urzę du Mia sta Le gio no wo, ul. Pił sud -
skie go 41). Wszel kie in for ma cje do ty -
czą ce zgło szeń do pro gra mu uzy ska ją
Pań stwo pod nr 22 7640 504. MŻ

Zbierasz 1%? Zgłoś się do nas!
Po sukcesie ubiegłorocznej kampanii „Zaprocentuj w powiecie” Powiat Legionowski ponownie
udostępni program do składania zeznań podatkowych.

P rzy po mnij my, że w paź dzier ni -
ku 2014 r. po wia ty zrze szo ne
w Ko ali cji zło ży ły do Try bu na łu

Kon sty tu cyj ne go wnio sek o uzna nie
prze pi sów, na pod sta wie któ rych sa mo -
rzą dy od da ją do skar bu pań stwa da ni nę
w po sta ci tzw. „Ja no si ko we go”, za nie -
kon sty tu cyj ne. Wnio ski zo sta ły spraw -
dzo ne pod wzglę dem for mal nym, przy -
ję te i po łą czo ne w jed ną spra wę. Ko ali cję
przed TK bę dzie re pre zen to wać znaw ca

te ma tu prof. Hu bert Iz deb ski. War to
wspo mnieć, że wspie rał on Ma zow sze
w wal ce z ta ki mi sa my mi prze pi sa mi,
do ty czą cy mi wo je wódz kie go „Ja no si ko -
we go” i że by ła to wal ka zwy cię ska.

Na spo tka niu w Le gio no wie człon -
ko wie Ko ali cji usta li li dal szy plan
dzia łań. Wy rok TK w spra wie wo je -
wódz twa ma zo wiec kie go po zwa la
wie rzyć w po zy tyw ne za koń cze nie
ba ta lii po wia tów. aDK

Spotkanie w Legionowie
Na zaproszenie starosty Jana Grabca 9 stycznia do Legionowa zawitali
przedstawiciele powiatów, zrzeszonych w Koalicji Powiatów. 
To organizacja samorządów, które walczą z niesprawiedliwymi przepisami
ustawy o dochodach jednostek samorządu terytorialnego.
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pro jek cie pi sa li śmy już w ubie -
głym ro ku. Wów czas pra ce by ły
jesz cze przed pół met kiem. Dzię -

ki za an ga żo wa niu le gio now skich se -
nio rów, part ne rów pro jek tu oraz władz
mia sta, opra co wa nie stra te gii dzia łań
na rzecz star szych miesz kań ców Le -
gio no wa zbli ża się ku koń co wi.

łań Mia sta” jest dr Ro man Bi skup ski,
pre zes SPP „Na dzie ja”. Przed się wzię -
cie wy star to wa ło w mar cu ze szłe go ro -
ku i jest re ali zo wa ne w ra mach pro gra -
mu fi nan so wa ne go z Fun du szy Eu ro -
pej skie go Ob sza ru Go spo dar cze go. 

Efek tem pro wa dzo nych dzia łań bę -
dzie opra co wa nie for mal nej Stra te gii,

któ ry to do ku ment w mar cu 2015 zo -
sta nie przed ło żo ny Pre zy den to wi
Mia sta Le gio no wo oraz Ra dzie Mia sta
Le gio no wo z proś bą o jej przy ję cie, ja -
ko obo wią zu ją ce go do ku men tu stra te -
gicz ne go. Po stu lat twór ców i re ali za -
to rów pro jek tu do ty czyć bę dzie rów -
nież wpi sa nia za gad nień i dzia łań
uję tych w Stra te gii do pla nów, ja kie
sa mo rząd Le gio no wa bę dzie re ali zo -
wać w la tach 2015-2020. Istot ny jest
fakt, że po stu lo wa ne w do ku men cie
dzia ła nia zmie rza ją do po pra wy ja ko -
ści ży cia osób star szych i ma ją za po -
bie gać ich spo łecz ne mu wy klu cze -
niu. Po zwo lą też wy ko rzy stać ich po -
ten cjał w ży ciu mia sta. 

Re ali za cja pro jek tu od by wa ła się
eta po wo. Pierw szym eta pem by ła
ana li za do tych cza so wych dzia łań
mia sta Le gio no wa skie ro wa nych
do se nio rów oraz po trzeb le gio now -
skich se nio rów po przez prze pro wa -
dze nie ba dań an kie to wych. Dru gim
eta pem by ło zor ga ni zo wa nie i prze -
pro wa dze nie spa ce rów dia gno stycz -
nych oraz ka wia re nek kon sul ta cyj -
nych z udzia łem se nio rów. Na pod sta -
wie tych ba dań zo stał opra co wa ny
przez so cjo lo ga „Ra port wy ni ków ba -
dań wraz z re ko men da cja mi”
i w czerw cu 2014 r. od by ło się na spo -
tka nie z wła dza mi mia sta i rad ny mi
przy udzia le sze ro kiej rze szy se nio -
rów, na któ rym przed sta wio no re ko -
men da cje.

Legionowo 60+ – strategia na finiszu
Trwają ostatnie spotkania, podczas których konsultowany jest projekt strategii senioralnej dla Legionowa na lata 2015–2020. 
Gotowy dokument zostanie przedłożony władzom miasta już w marcu.

Wy pra co wa ny ma te riał (ra port) dał
pod sta wę do dal szych prac, czy li
opra co wa nia wstęp nej wer sji Stra te -
gii. Na stęp nie przez czte ry mie sią ce
od by wa ły się spo tka nia ze spo łów te -
ma tycz nych z udzia łem se nio rów
i eks per tów w dzie dzi nach edu ka cji
i kul tu ry, sfe ry oby wa tel skiej oraz
zdro wia i re kre acji. Był to czas wy tę -
żo nej pra cy, cze go efek tem by ła
wstęp na wer sja Stra te gii. Zo sta ła ona
za miesz czo na na stro nach in ter ne to -
wych Urzę du Mia sta, Sto wa rzy sze nia
Po mo cy Po trze bu ją cym „Na dzie ja”
oraz le gio now skich NGO i pod le ga ła
przez dwa mie sią ce kon sul ta cjom. 

W tym sa mym cza sie prze pro wa -
dzo no 15 warsz ta tów kon sul ta cyj -
nych z udzia łem se nio rów, na któ rych
oso by pro wa dzą ce mie li moż li wość
ze brać opi nie i uwa gi, a przede
wszyst kim za po znać się z tre ścią
Stra te gii. Dzię ki du że mu za an ga żo -
wa niu le gio now skich se nio rów oraz
ca łe go ze spo łu pro jek tu obec nie trwa
ostat ni etap wy pra co wa nia ma te ria łu.
Od by wa ją się spo tka nia ze spo łów te -
ma tycz nych, na któ rych ko or dy na to -
rzy z udzia łem eks per tów -se nio rów
prze ana li zu ją wszyst kie uwa gi i spo -
rzą dzą osta tecz ny ma te riał, któ ry bę -
dzie za war ty w peł nej wer sji Stra te gii
dzia łań Mia sta. 

ro Man bi SKUP SKi

Przy po mnij my, że stra te gia po wsta -
je w ra mach pro jek tu Sto wa rzy sze nia
Po mo cy Po trze bu ją cym „Na dzie ja”,
któ re go part ne ra mi są Fun da cja Pra -
cow nia Kom pe ten cji (FPK) oraz Po wia -
to wy Urząd Pra cy (PUP). Sze fem pro -
jek tu pod na zwą „Le gio no wia nie 60+
współ two rzą se nio ral ną stra te gię dzia -

Zalecenia i pomysły zawarte w strategii senioralnej dla Legionowa są tym bardziej wartościowe, że opracowane przy aktywnym udziale
starszych mieszkańców miasta.

Dostępność miejsc publicznych dla osób niepełnosprawnych badały kilkuosobowe patrole dzieci ze szkół biorących udział w projekcie.

Gra by ła ba da niem do stęp no ści
mia sta Le gio no wo dla osób z nie -
peł no spraw no ścią. Ucznio wie

mu sie li po ru szać się na wóz kach in wa -
lidz kich, cho dzić z opa ską na oczach i ze
sto pe ra mi w uszach, aby po czuć i do -
świad czyć, z ja ki mi pro ble ma mi na co
dzień bo ry ka ją się  oso by z róż nym dys -
funk cja mi. Sa mi prze ko na li się, ja kie ba -
rie ry, nie tyl ko ar chi tek to nicz ne, mu szą
po ko nać oso by nie peł no spraw ne.

Dzie ci bio rą ce udział w grze miej -
skiej, mia ły za za da nie zba dać do stęp -
ność czte rech punk tów w Le gio no wie:
Błę kit ne go Cen trum, pocz ty przy ul.
Ja giel loń skiej, sie dzi by stra ży miej -
skiej i Mu zeum Hi sto rycz ne go. Uczest -
ni cy sfor mo wa li 8-10 oso bo we pa tro le.
Każ dy pa trol wraz z opie ku nem, wo -
lon ta riu szem oraz z har ce rzem ba dał
po ko lei do stęp ność bu dyn ków dla
osób: na wóz kach, głu cho nie mych, nie -
wi do mych oraz z psem asy stu ją cym.

Oka zu je się, że na po czcie jest pra -
cow nik prze szko lo ny do ob słu gi osób
głu cho nie mych, moż na tam wejść
z psem asy stu ją cym. Nie ma za to
ozna czeń braj lem, a na pi sy na ta -
blicz ka in for ma cyj nych są zbyt wy so -

ko i za ma łym dru kiem, aby oso by
nie do wi dzą ce mo gły je od czy tać. Naj -
więk szy jed nak pro blem na po czcie
na ul. Ja giel loń skiej   ma ją oso by
na wóz kach. Jest dzwo nek na do le
przy scho dach, po któ re go na ci śnię -
ciu zja wia się pra cow nik pocz ty. Oso -
ba nie peł no spraw na nie ma moż li wo -
ści wej ścia do środ ka, ob słu gi wa -
na jest przed bu dyn kiem bez wzglę du
na po go dę. Dzie ci by ły za sko czo ne,
tym że pro blem do ty czy rów nież ma -
tek z wóz ka mi, któ re mu szą wno sić je
z ma ły mi dzieć mi aby ode brać list lub
prze sył kę. 

Przy stra ży miej skiej jest win da,
ale nie ma dzwon ka. Dy żur ny ob ser -
wu je przez ka me rę wej ście, wy cho -
dząc z klu czy kiem uru cha mia ją cym
win dę gdy za uwa ży, że ktoś cze ka, by
z niej sko rzy stać. Straż miej ska, po -
dob nie jak pocz ta, za trud nia tłu ma -
cza ję zy ka mi go we go i rów nież moż -
na wejść tam z psem asy stu ją cym. 

Naj le piej wy glą da sy tu acja w mu -
zeum. Pra cow ni cy po tra fią po ro zu -
mie wać się z oso ba mi głu cho nie my -
mi, pod jazd jest pra wi dło wy. Na wy -
sta wę w na szym mie ście moż -

na wejść bez pro ble mu z psem asy -
stu ją cym oraz wje chać na wóz ku.

Prze ko na nie się na wła snej skó rze,
jak to jest być nie w peł ni spraw nym,
bu dzi ło w dzie ciach ogrom ne emo cje.
Za an ga żo wa ły się w grę ca łym ser -

cem, a ich wie dza o tym, jak po ma gać
oso bom nie peł no spraw nym oka za ła
się im po nu ją ca. Pro jekt za koń czył się
uro czy sto ścią w le gio now skim ra tu -
szu, pod czas któ rej uczest ni cy za pro -
si li wła dze mia sta do pod pi sa nia de -

kla ra cji życz li wo ści przez sie bie przy -
go to wa nych. Na pa miąt kę otrzy ma ły
al bu my ze swo imi pra ca mi pla stycz -
ny mi i li te rac ki mi. 

K. PŁońSKa
oPrac. JK

„Deklaracja Życzliwości – nie wykluczam!”
Zakończył się projekt „Deklaracja Życzliwości – nie wykluczam!”, celem którego było uwrażliwienie społeczeństwa na problemy osób niepełnosprawnych. 
Wśród wydarzeń, jakie obejmował, znalazła się również gra miejska dla dzieci ze szkół biorących udział w projekcie. Patronem honorowym projektu 
był Starosta Legionowski.
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NOC NA I ŚWIĄ TECZ NA 
OPIE KA ZDRO WOT NA

W ja kich sytuacjach można skorzystać z nocnej i świątecznej opieki
zdrowotnej
Z opieki lekarskiej i pielęgniarskiej udzielanej w punktach nocnej i świątecznej
pomocy POZ można skorzystać w przypadku nagłego zachorowania lub nagłego
pogorszenia stanu zdrowia:
• gdy nie ma objawów sugerujących bezpośrednie zagrożenie życia lub

grożących istotnym uszczerbkiem na zdrowiu, 
• zastosowane środki domowe lub leki dostępne bez recepty nie przyniosły

spodziewanej poprawy 
• zachodzi obawa, że oczekiwanie na otwarcie przychodni może znacząco

niekorzystnie wpłynąć na stan zdrowia. 

Przykładowe sytuacje uzasadniające skorzystanie ze świadczeń
NiŚOZ w nocy i w dni wolne od pracy:
• zaostrzenie dolegliwości znanej choroby przewlekłej (np. kolejny napad astmy

oskrzelowej z umiarkowaną dusznością)
• infekcja dróg oddechowych z wysoką gorączką, szczególnie u małych dzieci

i ludzi w podeszłym wieku 
• bóle brzucha, nieustępujące mimo stosowania leków rozkurczowych 
• bóle głowy, nieustępujące mimo stosowania leków przeciwbólowych 
• biegunka lub wymioty, szczególnie u dzieci lub osób w podeszłym wieku 
• nagłe bóle kręgosłupa, stawów, kończyn itp. 
• zaburzenia psychiczne (z wyjątkiem agresji lub dokonanej próby

samobójczej – wtedy należy wezwać pogotowie ratunkowe). 

Czego nie można uzyskać korzystając z nocnej i świątecznej opieki
zdrowotnej?
W ramach nocnej i świątecznej opieki lekarskiej nie można uzyskać np. wizyty
kontrolnej w związku z wcześniej rozpoczętym leczeniem, recepty na stosowane
stale leki w związku ze schorzeniem przewlekłym, rutynowego zaświadczenia
o stanie zdrowia, skierowania do specjalisty. Wymienione świadczenia są
udzielane od poniedziałku do piątku, w godz. między 8.00 a 18.00 w ramach
lekarza rodzinnego POZ w wybranej przez siebie przychodni.

P
rzy chod nia NZOZ „Le gio no wo”,
czy li daw na „Je dyn ka” mie ści się
przy ul. So wiń skie go 4 w Le gio -

no wie. Obec nie moż na tam tak że sko -
rzy stać z usług spe cja li stów oraz le ka -
rza pierw sze go kon tak tu w ra mach
Pod sta wo wej Opie ki Zdro wot nej (POZ).

Gdy za cho ru je my – le karz 
ro dzin ny

W przy pad ku za cho ro wa nia, któ re
nie za gra ża ży ciu, po win ni śmy wy -
brać się do swo je go le ka rza ro dzin ne -
go w ra mach po rad ni POZ. W cza sie
pra cy POZ, czy li w go dzi nach 8.00
– 18.00. Przy chod nia NZOZ „Le gio no -
wo” nie ma obo wiąz ku przy ję cia we
wła snym POZ osób, któ re nie są pa -
cjen ta mi za de kla ro wa ny mi w tej pla -
ców ce. Mó wiąc krót ko, idzie my po po -
ra dę do le ka rza ro dzin ne go, któ re go
sa mi wy bra li śmy i po twier dzi li śmy
skła da jąc sto sow ną de kla ra cję. Waż ne
by o tym pa mię tać, bo przy chod nia
przy ul. So wiń skie go nie jest w sta nie
prze jąć za dań wszyst kich le ka rzy POZ
z te re nu po wia tu. Peł ni za to dy żur dla
wszyst kich pa cjen tów w ra mach Noc -

acja nie jest na gła, za wsze naj pierw
kie ru je my się do le ka rza POZ, któ ry
kie ru je do spe cja li sty po wy ko na niu
od po wied nich ba dań uza sad nia ją -
cych przy czy nę wy da nia skie ro wa nia
(do skie ro wa nia po wi nien do łą czyć
wy ni ki tych ba dań).

Do spe cja li sty – skie ro wa nie
Skie ro wa nia do le ka rzy spe cja li -

stów wy da wa ne są na kon kret ne jed -
nost ki cho ro bo we. Od mo men tu za re -
je stro wa nia go w przy chod ni, skie ro -
wa nie jest waż ne aż do mo men tu wy -
le cze nia da nej cho ro by i nie mu si my
go do star czać przy ko lej nych wi zy -
tach u da ne go spe cja li sty. W przy pad -
ku, gdy mu si my roz po cząć le cze nie
in ne go scho rze nia, ko niecz ne jest po -
sia da nia od ręb ne go skie ro wa nia (na -
wet je śli przyj mie nas ten sam spe cja -
li sta w tej sa mej przy chod ni, u któ re -
go już się le czy my).

Skie ro wa nie do spe cja li sty naj le -
piej jest za re je stro wać w przy chod ni,
po sia da ją cej kon trakt na udzie la nie
świad czeń w da nej spe cjal no ści me -
dycz nej, w cią gu 1 mie sią ca od je go
wy sta wie nia.

Skie ro wa nie do po rad ni re ha bi li ta -
cyj nej waż ne jest 1 rok od da ty wy da -
nia. Po upły wie ro ku, na wet w przy -
pad ku, gdy nie uda nam się wy le czyć,
ko niecz ne jest przed ło że nie ko lej ne -
go skie ro wa nia.

Skie ro wa nie na za bie gi re ha bi li ta -
cyj ne waż ne jest przez 30 dni – w cią -
gu te go cza su mu si my usta lić da tę za -
bie gów, czy li za re je stro wać skie ro wa -
nie. Na le ży pa mię tać, że mu si my je
mieć przy so bie w mo men cie za pi su.

Na wi zy tę u spe cja li sty moż na się
za pi sać oso bi ście, te le fo nicz nie lub
w in ny wska za ny przez przy chod nię
spo sób. W mo men cie za pi su nie jest
wy ma ga ne po sia da nie ory gi na łu skie -
ro wa nia. Ory gi nał ten mu si być jed -
nak do star czo ny do przy chod ni w cią -

gu 14 dni od za pi su, w prze ciw nym ra -
zie pa cjent au to ma tycz nie zo sta nie
usu nię ty z ko lej ki ocze ku ją cych.

Przy ję cie do spe cja li sty po za ko lej ką
ocze ku ją cych jest moż li we wy łącz nie
w przy pad ku za gro że nia ży cia. Za wsze
de cy du je o tym le karz spe cja li sta.

Umawiamy się z lekarzem
Jak się dostać do specjalisty? ile jest ważne skierowanie? Kiedy lekarz nie musi nas przyjąć? Kiedy przyjmie nas bez kolejki?  
Te i inne odpowiedzi na swoje wątpliwości znajdziemy w naszym mini-poradniku traktującym o niepublicznym Zakładzie opieki 
Zdrowotnej „Legionowo”.

Le karz spe cja li sta ma obo wią zek
wy da nia tzw. „In for ma cji dla le ka rza
kie ru ją ce go/POZ” o za sto so wa nym le -
cze niu i ko niecz no ści przyj mo wa nia
przez pa cjen ta okre ślo nych le ków.
Na pod sta wie ta kiej in for ma cji le karz
ro dzin ny ma moż li wość wy sta wie nia
re cep ty na spe cja li stycz ne me dy ka -
men ty prze pi sa ne przez le ka rza spe -
cja li stę. Po sia da jąc ta ką in for ma cje
od spe cja li sty le karz POZ mo że wy sta -
wić re cep tę rów nież za ocz nie, nie mu -
si my uma wiać się do nie go na wi zy tę.

Ile waż na jest re cep ta?
Re cep tę na le ki re fun do wa ne na le -

ży zre ali zo wać w cią gu 30 dni. Po tym
cza sie tra ci ona swo ją waż ność.

Na le ży pa mię tać, że każ da przy -
chod nia ma obo wią zek za pew nić swo -
im pa cjen tom do stęp do le ka rza POZ
w go dzi nach 8.00 – 18.00. Póź niej ma -
my moż li wość zgło sze nia się do Noc -
nej i Świą tecz nej Opie ki Zdro wot nej
(NiŚOZ). Na le ży jed nak pa mię tać, że
le karz przyj mu ją cy w Ni ŚOZ nie po sia -
da hi sto rii cho ro by pa cjen ta. Je go po -
moc po le ga wy łącz nie na za sto so wa -
niu le cze nia w sto sun ku do ak tu al ne -
go pro ble mu zdro wot ne go, z któ rym
pa cjent zgła sza się w da nej chwi li, tzn.
udzie la wy łącz nie po mo cy do raź nie.

MiroSŁaW PacHULSKi, iWona MicHaLSKa

nej i Świą tecz nej Opie ki Zdro wot nej
czy li w go dzi nach 18.00 – 8.00,
a w so bo ty i nie dzie le oraz w dni usta -
wo wo wol ne od pra cy, przez ca łą do bę. 

Na gła cho ro ba, za gro że nie ży cia
W przy pad ku na głe go za cho ro wa -

nia za gra ża ją ce go ży ciu w cią gu dnia,
gdy nie mo że my do stać się do swo je -
go le ka rza pierw sze go kon tak tu, po -
moc mo że być udzie lo na przez:

• wy jaz do we Ra tow nic two Me dycz -
ne go, nu mer 112 lub 999 (je śli nas stan
nie po zwa la na do tar cie do naj bliż sze -
go Szpi tal ne go Od dzia łu Ra tun ko we go)

• naj bliż szy Szpi tal ny Od dział Ra -
tun ko wy (je śli nas stan zdro wia po zwa -
la na to, że mo że my zgło sić się sa mi).

Gdy po trzeb ny chi rurg
Chi rurg przyj mu ją cy w ra mach po -

rad ni spe cja li stycz nej, np. chi rur gicz -
nej w NZOZ „Le gio no wo” przyj mu je
za pi sa nych wcze śniej pa cjen tów,
zgod nie ze zgło szo ną w NFZ ko lej ką
ocze ku ją cych. Nie ma obo wiąz ku
przy ję cia pa cjen ta na tych miast, je śli
je go stan nie za gra ża ży ciu. Je śli sy tu -

Zalecenia i pomysły zawarte w strategii senioralnej dla Legionowa są tym bardziej
wartościowe, że opracowane przy aktywnym udziale starszych mieszkańców miasta.
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Złota piątka to najlepsi z najlepszych. Trzy uczennice, które na koniec pierwszego semestru miały średnią ocen 5,0. 
Od lewej: Aniela Jakubowska 1c, Anna Wyszyńska 1a, Kalina Przybyłek 1a (średnia 5,08). 

P
o wia to we gim na zjum dwu ję -
zycz ne funk cjo nu je od wrze śnia
w bu dyn ku Li ceum Ogól no -

kształ cą ce go im. Ma rii Ko nop nic kiej
w Le gio no wie. To pierw sza te go ty pu
pla ców ka na te re nie na sze go po wia -
tu. Do trzech klas, w tym lin gwi stycz -
nej, uczęsz cza 60 uczniów, a do ogól -
no kształ cą cej 30.

Po wsta nie
Gim na zjum zo sta ło utwo rzo ne

po to, aby uatrak cyj nić ofer tę edu ka -
cyj ną dla uczniów z na sze go po wia tu
i za trzy mać ich w lo kal nych pla ców -
kach oświa to wych. Ogrom ne za in te -
re so wa nie na uką w tej szko le po -
twier dza, że jej po wsta nie by ło traf ną

de cy zją. Po da nia o przy ję cie zło ży ło
bli sko 150 uczniów, w tym 2 oso by
z War sza wy. Do kla sy dwu ję zycz nej
chcia ło uczęsz czać aż 112 osób.
Wszy scy kan dy da ci mie li śred nią
ocen oko ło 5.

Do bór na uczy cie li
Po nie waż ucznio wie te go gim na -

zjum są jed ny mi z naj lep szych, tak że
wy bór na uczy cie li nie mógł być kwe -
stią przy pad ku. Jak mó wi pa ni dy rek -
tor Han na Wa rzyń ska – wszy scy na -
uczy cie le by li wy bie ra ni bar dzo sta -
ran nie i zo sta li zre kru to wa ni z ka dry
LO im. M. Ko nop nic kiej. Więk szość
z nich jest eg za mi na to ra mi ma tu ral -
ny mi, ma wszech stron ną wie dzę i są
bar dzo za an ga żo wa ni w swo ją pra cę.
Tyl ko do na uki przed mio tów dwu ję -
zycz nych zo sta li za trud nie ni no wi na -
uczy cie le.

Kło po ty wy cho waw cze
W tej szko le nikt nie zna ta kich

słów. Jest to za słu ga nie tyl ko mło -
dzie ży, ale też na uczy cie li, a przede
wszyst kim wy cho waw ców, któ rzy
ma ją bar dzo do bry kon takt ze swo imi
wy cho wan ka mi. Przej ście ze szko ły
pod sta wo wej w no we śro do wi sko to
jest bar dzo trud ny okres w ży ciu na -

szych uczniów – mó wi dy rek tor Wa -
rzyń ska. – Dla te go chcie li śmy im
stwo rzyć jak naj lep sze wa run ki.
W związ ku z tym już na po cząt ku ro -
ku od był się bi wak in te gra cyj ny że by
mło dzież mo gła się le piej po znać.

Współ pra ca z ro dzi ca mi
Szko ła to nie tyl ko na uczy cie le

i ucznio wie, to tak że ro dzi ce. Dla te go
bu do wa nie do brych re la cji z ro dzi ca -
mi jest waż ne dla osią gnię cia suk ce -
su w kształ ce niu dziec ka. We dle słów
dy rek to ra gim na zjum o te re la cje
rów nież dba szko ła, a współ pra ca
z ro dzi ca mi ukła da się świet nie. Naj -
więk szym pro ble mem na ze bra niu
jest jak uczeń do sta nie trój kę. Nie

zda rza ją się pro ble my wy cho waw cze,
nie ma wa ga rów, a wszyst kie nie -
obec no ści są uspra wie dli wio ne. Ro -
dzi ce są bar dzo za an ga żo wa ni w na -
ukę swo ich dzie ci i dba ją o to, aby
osią ga ły ta kie sa me, czy li bar dzo do -
bre, wy ni ki, jak w szko le pod sta wo -
wej.  

Szko ła sta wia na ak tyw ne prze ka -
zy wa nie wie dzy: se sje, de ba ty, pre -
zen ta cje. I, jak mó wi sa ma pa ni dy -

rek tor, by wa jąc na ta kich lek cjach
jest pod wra że niem moż li wo ści i osią -
gnięć swo ich uczniów. 

Te go rocz na re kru ta cja do szko ły
roz po czy na się 13 mar ca 2015 r. Jest
więc jesz cze chwi la na de cy zję, któ re
gim na zjum wy brać dla swo je go
dziec ka. Mo że wła śnie po wia to we
gim na zjum dwu ję zycz ne?

eLi Za KLi MeK

Naukę mają w genach
Wspólne działania  zawsze wychodzą na dobre, a utworzenie gimnazjum dwujęzycznego w Legionowie tylko  to potwierdza . Ten  strzał w dziesiątkę  jest zasługą
władz powiatu, miasta oraz dyrektor Liceum ogólnokształcącego im. M. Konopnickiej.

Ro dzi ce o szko le
An na Gła dy szew ska, ma ma Zu zi

To, że gim na zjum po wsta ło przy LO, któ re cie szy się do brą opi nią a więk szość na uczy -
cie li w no wo pow sta ją cym gim na zjum to wła śnie na uczy cie le z tej szko ły po zwa la ło przy -
pusz czać, że po ziom gim na zjum bę dzie wy so ki. Po za tym prze wi dzia no re kru ta cję do od -
dzia łów dwu ję zycz nych na pod sta wie eg za mi nu z pre dys po zy cji ję zy ko wych oraz kon kur -
su świa dectw, więc wia do mo by ło, że za kwa li fi ku ją się naj zdol niej si ucznio wie, a to rów -
nież ma wpływ na po ziom na ucza nia w kla sie.

Je stem za do wo lo na z wy bo ru gim na zjum. Przede wszyst kim dla te go, że mo je dziec ko
jest za do wo lo ne ze swo jej szko ły. 

An na Przy by łek, ma ma Ka li ny
Szko ła mia ła na praw dę do bry, mą dry po czą tek. Na uczy cie le oto czy li uczniów tro ską,

da li im czas na akli ma ty za cję. Ucznio wie po lu bi li swo ją no wą szko łę, mo ja cór ka od po -
cząt ku czu ła się w niej świet nie. Stop nio wo wy ma ga nia uro sły do wy so kie go, ale roz sąd -
ne go po zio mu. Nie ma sy tu acji, w któ rych ucznio wie trzę śli by się ze stra chu przed su ro -
wym na uczy cie lem, któ re go nic nie jest w sta nie za do wo lić.

Re gu ły i wy ma ga nia w szko le są ja sno sfor mu ło wa ne, sys te ma tycz na pra ca ucznia po -
zwa la na osią gnię cie bar dzo do brych wy ni ków. Nie sta wia się nad mier nych wy ma gań

i nie za ni ża ocen, co dzia ła na uczniów de mo bi li zu ją co. Na uczy cie le an ga żu ją się w swo ją pra cę. Mo ją cór kę cie -
szy co dzien ne wy ko rzy sty wa nie ta blic in te rak tyw nych, prze pro wa dza nie eks pe ry men tów, po ka zy fil mi ków z do -
świad cze nia mi, licz ne pre zen ta cje i lek cje w -f z praw dzi we go zda rze nia.

Dzie cia ki czu ją się w szko le bez piecz nie. Kli mat w kla sie jest przy ja zny. Cór kę za ska ku je fakt, że w tej szko le
przy ja zne sto sun ki pa nu ją rów nież mię dzy ucznia mi z rów no le głych klas. Nie ma mię dzy ni mi ry wa li za cji, dzie -
cia ki sta ra ją się po ma gać so bie na wza jem. Ta kie za cho wa nia w po zy tyw ny spo sób okre śla ją kul tu rę pa nu ją cą
w szko le. In ną jesz cze jej ce chą jest sen sow ny, hi gie nicz ny obo wią zek no sze nia w szko le san da łów – naj zdrow sze -
go, z le kar skie go punk tu wi dze nia, ro dza ju obu wia. Dzie cia ki, mi mo po cząt ko wych pro te stów, pod po rząd ko wa ły
się tej nie po pu lar nej mo dzie i szyb ko do niej przy wy kły. Tam, gdzie nie na le ży, szko ła uczniom nie ule ga.

Dzieci o szko le
Zu zia: Mam wra że nie, że wy ma -
ga ją od nas bar dzo du żo, ale
szcze rze mó wiąc te go się spo dzie -
wa łam. Słow nic two na che mię, hi -
sto rię i tech ni kę mu si my umieć
w dwóch ję zy kach, pol skim i an -
giel skim, a je śli doj dzie do te go
spraw dzian z bio lo gii i kart ków ka
z pol skie go, by wa cięż ko. Jesz cze
ni gdy nie zda rzy ło się, że by na -
uczy cie le za da li nam do na ucze -
nia nie osią gal ną ilość ma te ria łu.

Li wia: Ja ogól nie ba łam się iść
do gim na zjum, naj bar dziej prze ra -
ża li mnie li ce ali ści. Po zy tyw nie
mnie za sko czy li bo li ceum cał -
kiem przy jaź nie nas przy wi ta ło.
Wy da je mi się, że po ziom w tym
gim na zjum jest znacz nie wyż szy
niż w in nych co też jest du żym
plu sem. Na uczy cie le są faj ni, at -
mos fe ra w szko le też. Oprócz tło -
ku na ko ry ta rzach wszyst ko mi
się po do ba.

Na ta lia: Bar dzo po do ba mi sie
na uka w mo im gim na zjum. Jest
wy so ki po ziom, i więk szość osób
po wie dzia ła by, że to źle. Dla mnie
i mo ich zna jo mych – wręcz prze -
ciw nie. Cie szy my się z te go, że
mo że my się na uczyć tro chę wię -
cej niż więk szość na szych ró wie -
śni ków. Po za tym, je śli cho dzi o at -
mos fe rę w szko le, też jest su per.
Z wszyst ki mi się do ga du je my, li -
ce ali ści są bar dzo mi li i uprzej mi.
Nie zda rzy ło nam się jesz cze
wdać z ni mi w kłót nie. Czu ję się
tu na praw dę do brze i cie szę się, że
wy bra łam ta ką, a nie in ną szko łę.

Dyrektor Hanna Warzyńska
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Po wsta nie PIK
Od 1 stycz nia 2014 r. roz po czę ła dzia łal ność

Po wia to wa In sty tu cja Kul tu ry. Jej pod sta wo wym
za da niem jest pro wa dze nie bi blio te ki po wia to -
wej oraz pro wa dze nie po wia to we go  cen trum in -
for ma cji tu ry stycz nej. Pla ców ka po dej mu je jed -
nak sze reg cie ka wych ini cja tyw kul tu ral nych,
skie ro wa nych do miesz kań ców po wia tu. Są to
m.in. ak cje Ki no Otwar te, Czy ta nie w ple ne rze,
Książ ka na pla ży, Stre fa let nich gier, Dys ku syj -
ny Klub Książ ki „Ścież ki”. Po za tym or ga ni zo -
wa ne są kon kur sy i za ję cia dla dzie ci.

Po moc Ukra inie
Sta ro stwo Po wia to we ko or dy no wa ło   ak cję

przy jaz du dzie ci, wraz z opie ku na mi, z ogar nię -
tej kon flik tem Ukra iny do Pol ski. W su mie nasz
po wiat go ścił 131 osób, któ re przy jeż dża ły do na -
sze go kra ju w czte rech gru pach. W ak cję włą czy -
ły się na za sa dach wo lon ta ria tu licz ne fir my, in -
sty tu cje i oso by pry wat ne. Dzię ki ich za an ga żo -
wa niu w po moc na si go ście mie li za pew nio ną
moc atrak cji, któ re choć na chwi lę po zwo li ły im
za po mnieć o tym co dzie je się w ich kra ju.

Szlak Pol ski Wal czą cej
No wy tu ry stycz ny szlak pie szo -ro we ro wy,

opra co wa ny, ozna ko wa ny i uru cho mio ny przez
Po wiat Le gio now ski. Przed się wzię cie zo sta ło do -
fi nan so wa ne z Eu ro pej skie go Fun du szu Ry bac -
kie go.

Li czą cy po nad 160 km dłu go ści Tu ry stycz ny
Szlak Pa trio tycz ny „Pol ski Wal czą cej” – pierw -
szy na Ma zow szu i je den z nie wie lu w kra ju te -
go ty pu pro jekt zo stał uro czy ście otwar ty 9
czerw ca. Wę drow cy znaj dą na nim 78 miejsc
pa mię ci na ro do wej. W po zna wa niu hi sto rii re -
gio nu po ma ga 50 ta blic opi su ją cych naj waż -
niej sze miej sca i wy da rze nia zwią za ne z wal ką
o nie pod le głość. Do brą orien ta cję w te re nie za -
pew nia 80 ta blic kie run ko wych uzu peł nia ją -
cych stan dar do we zna ko wa nie PTTK. Szlak po -

dzie lo ny jest na tra sy: czar ną, czer wo ną i zie lo -
ną, na to miast każ da z nich skła da się z kil ku na -
sto ki lo me tro wych od cin ków. Pro jekt jest więc
do sto so wa ny do po trzeb i moż li wo ści każ de go
wę drow ca.

Po wsta nie gim na zjum ję zy ko we go
Przy Li ceum Ogól no kształ cą cym im. M. Ko -

nop nic kiej w Le gio no wie od wrze śnia te go ro ku.
roz po czę ło dzia łal ność gim na zjum z od dzia ła mi
dwu ję zycz ny mi. Wła dze po wia tu le gio now skie -
go zde cy do wa ły się stwo rzyć tę pla ców kę, ja ko
uzu peł nie nie ofer ty edu ka cyj nej na na szym te -
re nie. To zu peł nie no wa, do tych czas nie pro po -
no wa na przez szkol nic two pu blicz ne w po wie cie
le gio now skim, ja kość w kształ ce niu mło dzie ży
gim na zjal nej. Być mo że ta for ma przy czy ni się
w przy szło ści do te go, że więk sza licz ba mło -
dych lu dzi wy bie rze na ukę w szko łach po nad -
gim na zjal nych w na szym po wie cie.

Po wsta nie CIS
W sierp niu br roz po czę ło dzia łal ność Po wia to -

we Cen trum In te gra cji Spo łecz nej w Le gio no -
wie. To trze cia ta ka jed nost ka w kra ju utwo rzo -
na przez po wiat. Przez pierw szy rok dzia łal ność
cen trum fi nan so wa na jest z unij nej do ta cji w ra -
mach pro jek tu „Le gio now skie Cen trum In te gra -
cji Spo łecz nej.” 

Cen trum po wsta ło dzię ki współ pra cy Sto wa rzy -
sze nia Po mo cy Po trze bu ją cym „Na dzie ja” z Po wia -
tem Le gio now skim, Po wia to wym Urzę dem Pra cy
i Miej skim Ośrod kiem Po mo cy  Spo łecz nej w Le -
gio no wie. Je go dzia ła nia skie ro wa ne są do miesz -
kań ców po wia tu le gio now skie go, któ rzy ma ją pro -
ble my   z po wo du dłu go trwa łe go bra ku pra cy,
a szcze gól nie do tych, któ rzy chcą po wró cić na ry -
nek pra cy i wyjść z trud nej sy tu acji ży cio wej. Ta -
ki efekt ma zo stać osią gnię ty po przez kur sy,
warsz ta ty spo tka nia z do rad ca mi za wo do wy mi
oraz in te gra cję spo łecz ną.

Mi lio ny na dro gi
Mo der ni za cje po wia to wych dróg z udzia łem

ze wnętrz nych środ ków trud no już na zwać prze -
ło mem czy za sko cze niem. Pi sze my o nich bar -
dziej dla te go, że sta ły się już do brą prak ty ką,
sto so wa ną od dwóch ka den cji przez wła dze po -
wia tu. Pod tym wzglę dem rok 2014 był po twier -
dze niem obo wią zu ją ce go tren du. Prze bu do wa li -
śmy ko lej ne ki lo me try po wia to wych ar te rii,
m.in. od cin ki ulic Szkol nej, Ma ło łęc kiej w Iza be -
li nie oraz Kró lew skiej i Zwy cię sta wa w Nie po rę -
cie. Wy bu do wa li śmy rów nież no wy most na rze -
ce Czar nej w cią gu ul. Bru ko wej w gmi nie Nie -
po ręt. Te za da nia zo sta ły do fi nan so wa ne z re zer -
wy sub wen cji ogól nej bu dże tu pań stwa. Za wal -
czy li śmy też o pie nią dze z tzw. „sche ty nó wek”,
dzię ki cze mu do koń czy li śmy prze bu do wę ul.
Ko ściel nej w gmi nie Wie li szew, roz po czę tą
w 2013 ro ku.

Po wia to wy Pro gram Pro mo cji Zdro wia
Po wiat Le gio now ski już od 2001 ro ku ak tyw -

nie zaj mu je się pro mo cją i ochro ną zdro wia.
Z dzia łań tych   bez płat nie mo gą sko rzy stać
miesz kań cy po wia tu. To za da nie re ali zo wa ne
jest w for mie ak cji ba dań pro fi lak tycz nych i edu -
ka cyj nych.

W 2014ro ku pro mo cja zdro wia ob ję ła:
• pro gram „Nie no wo two rom u dzie ci” – ak cja

od by ła się w mar cu i czerw cu br.
• pro gram „Dni wal ki z ra kiem pier si” – ak cja

za koń czo na w lip cu br. z po wo du wy czer pa -
nia li mi tu miejsc.

• pro gram „Za sko cze ni wie kiem” – re kru ta cja
do pro gra mu za koń czy ła się w czerw cu br.,
za ję cia w ra mach pro gra mu bę dą trwa ły
do koń ca lip ca br.

• pro gram „Po móż mi la tać” – ak cja za koń czo -
na w sierp niu br. z po wo du wy czer pa nia li mi -
tu miejsc,

• pro gram „Szko ła ro dze nia”.

Wal ka z Ja no si kiem
Ostat ni rok był ko lej nym, w któ rym po wiat le -

gio now ski pro wa dził in ten syw ne dzia ła nia, ma -
ją ce na ce lu zmia nę prze pi sów usta wy o do cho -
dach jed no stek sa mo rzą du te ry to rial ne go,
w czę ści do ty czą cej me cha ni zmu wy rów naw cze -
go, zwa ne go po pu lar nie „ja no si ko wym”. A jest
się o co bić, po nie waż o ro ku od da je my do bu -
dże tu pań stwa ca łą wy pra co wa ną nad wyż kę
ope ra cyj ną. W ostat nich la tach by ły to kwo ty
bli sko 8 mln rocz nie, co sta no wi po nad 10% ca -

łe go bu dże tu po wia tu. Na szczę ście w na szej
wal ce nie je ste śmy  osa mot nie ni. Wspie ra ją nas
po wia ty zrze szo ne w Ko ali cjo Po wia tów, któ rej
sta ro sta le gio now ski Jan Gra biec jest li de rem.

W paź dzier ni ku 2014 r. 11 spo śród nich zło -
ży ło do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go skar gę
na „ja no si ko we”. TK spraw dził ją już pod wzglę -
dem for mal nym i po łą czył wnio ski po wia tów
w jed ną spra wę.

Szy no bus
Re wi ta li za cja po łą cze nia do Ze grza Po łu dnio -

we go to jed ni z głów nych za dań na przy szłość,
ja kie go re ali za cji pod jął się po wiat. Pierw sze
kro ki już zo sta ły pod ję te. Po wiat Le gio now ski
roz wią zał z dniem 15 grud nia umo wę z fir mą
Lo gis, za rzą dza ją cą te re nem przy sta cji ko le jo -
wej w Ze grzu Po łu dnio wym. Tym sa mym miej -
sce na przy sta nek dla po cią gów jest już pra wie
go to we. Sta ro sta le gio now ski wy sto so wał pi sma
do mar szał ka wo je wódz twa ma zo wiec kie go i dy -
rek to ra cen trum re ali za cji in we sty cji PKP
PLK S.A. z pro po zy cja mi dzia łań, któ re są nie -
zbęd ne w ce lu przy wró ce nia ko lei do Ze grza.

Sta ro sta Jan Gra biec zwró cił się do PKP z pro -
po zy cją uję cia „Re wi ta li za cji li nii ko le jo wej
nr 28 Wie li szew -Ze grze” w pla nach spół ki
na naj bliż sze la ta. Za pro po no wał   mar szał ko wi
wpi sa nie wspo mnia ne go za da nia do Re gio nal -
ne go Pro gra mu Trans por to we go i ubie ga nie się
o środ ki na ten cel w ra mach Re gio nal ne go Pro -
gra mu Ope ra cyj ne go na la ta 2014-2020. Sza -
cun ko wy koszt re wi ta li za cji li nii to 15-20 mi lio -
nów zło tych.

Szpi tal
Po wiat od lat prze ko nu je urzęd ni ków NFZ, że

szpi tal w po wie cie le gio now skim jest po trzeb -
ny. Po trzech la tach  przy go to wań, ana liz, ba da -
nia po trzeb me dycz nych, po wiat jest go to wy, by
przy stą pić do fa zy re ali za cji w two rze niu szpi -
ta la dla miesz kań ców po wia tu. Przy po mnij my,
że w cią gu ostat nich lat po wiat prze pro wa dził
kon sul ta cje spo łecz ne od no śnie lo ka li za cji szpi -
ta la, przy go to wał ana li zę po trzeb me dycz nych
miesz kań ców po wia tu, jak rów nież przy go to wał
ana li zy praw ne, do ty czą ce zor ga ni zo wa nia
szpi ta la we współ pra cy z in we sto rem pry wat -
nym. Na dzień dzi siej szy go to wa jest kon cep cja
ar chi tek to nicz na. Prze pro wa dzo ny zo stał też
dia log tech nicz ny, któ ry ma po móc w uzy ska -
niu do radz twa w za kre sie naj lep szych roz wią -
zań, ja kie zo sta ną za sto so wa ne przy two rze niu
szpi ta la. eLiZa KLiMeK

Powiatowy TOP 10 
Koniec roku i początek kolejnego to – tradycyjnie – czas na podsumowania. również my pokusiliśmy się o przejrzenie wydarzeń 2014 roku i wybraliśmy spośród
nich te, które w działalności Powiatu Legionowskiego, wydają się najbardziej istotne, przełomowe, warte zapamiętania.
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Kurier

W
tym me czu le gio no wian ki na -
le ża ły do fa wo ry tek. Prze ciw -
ni ka nie moż na by ło jed nak

lek ce wa żyć, bo za wsze mo że się zda -
rzyć przy kra nie spo dzian ka. Nie moż -
ność stra ty se ta po wo do wa ła ner wo -
wość, co by ło za uwa żal ne pod czas
pierw szych mi nut spo tka nia. Po cząt -
ko wa in er cja szyb ko prze ro dzi ła się
w za cię tą wal kę i punk to wa nie przy -
jezd nych. Tak już by ło do koń ca pierw -
sze go se ta, któ ry za koń czył się wy gra -
niem le gio no wia nek 25:20. 

To uskrzy dli ło dziew czy ny, któ re
dru gie go se ta roz po czę ły od ata ku.

Upragniona wygrana
ostatni mecz, w którym drużyna SK bank Legionovia Legionowo pokonała bez straty seta
Developres Skyres rzeszów zwiększa przewagę nad kolejnym w tabeli zespołem KSZo
ostrowiec Świętokrzyski i otwiera drogę do awansu na wyższą pozycję w orlen Lidze. 

Nie zro zu mia ła de cy zja sę dzie go, któ -
ry przy znał w dal szej czę ści spo tka -
nia punkt rze szo wian kom wpro wa -
dzi ła kon ster na cję na bo isku i spo wo -
do wa ła, że za czę ły one od ra biać stra -
ty. Na sze dziew czy ny zmo bi li zo wa ne
przez tre ne ra i wier nych ki bi ców
szyb ko wy szły z kry zy su, co po zwo li -
ło im uspo ko ić grę i od zy skać prze -
wa gę. Osta tecz nie dru gi set za koń -
czył się wy gra ną le gio no wia -
nek 25:22. 

Trze cia część spo tka nia by ła już
roz gry wa na o wie le luź niej i spo koj -
niej. Ze spół z Le gio no wa utrzy mał

bez piecz ny dy stans do koń ca spo tka -
nia wy gry wa jąc 25:20. Zwy cię stwo
nad ze spo łem z Rze szo wa po zwo li ło
zwięk szyć do sze ściu punk tów prze -
wa gę nad ko lej nym w ta be li ze spo łem
z Ostrow ca Świę to krzy skie go. Otwo -
rzy ło rów nież dro gę do awan su
na siód me miej sce w ta be li Or len Li -
gi. By tak się sta ło ko niecz ne jest
zwy cię stwo nad ze spo łem PGNiG Naf -
ta Pi ła, z któ rym le gio no wian ki zmie -
rzą się 17 stycz nia. Trzy ma my kciu ki
za wy gra ną. 

Mar cin DeM boW SKi

Na pływalni ZSO nr 2 w Legionowie odbyło się XVII Grand
Prix Legionowa w pływaniu. Atmosfera zawodów była
niepowtarzalna i pełna emocjonującej rywalizacji,
a grająca obok Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy była
dodatkową atrakcją tego wydarzenia. 

Grand Prix 
w rytm orkiestry

Na star cie za wo dów sta nę ło 292
za wod ni ków z 28 klu bów z ca łej
Pol ski. Zor ga ni zo wa nie za wo -

dów na skrom nym obiek cie by ło nie la -
da wy zwa niem, ale jak zwy kle wszyst -
ko prze bie gło bar dzo spraw nie. Spor to -
wa ry wa li za cja dzie ci i mło dzie ży
trwa ła kil ka go dzin. Dzię ki spon so rom
tych za wo dów, wśród któ rych zna lazł
się m.in. Po wiat Le gio now ski, pu cha ra -
mi, me da la mi i dy plo ma mi oraz na gro -

da mi rze czo wy mi na gro dzo no po -
nad 150 za wod ni czek i za wod ni ków.
Pa dło wie le war to ścio wych wy ni ków
spor to wych i mnó stwo re kor dów ży cio -
wych. De ko ra cji pod czas za wo dów,
oprócz pre ze sa i spon so ra klu bu, do ko -
ny wał m.in. pierw szy olim pij czyk le -
gio now skie go klu bu spor to we go Da -
wid Szu lich.

Le gio now ski klub UKS Del fin re -
pre zen to wa ło 45 za wod ni czek i za -
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wod ni ków, któ rzy zdo by li w su -
mie 19 me da li: 5 zło tych, 7 srebr -
nych i ty le sa mo brą zo wych. Naj le -
piej na wła snym ba se nie spi sa li się:
tre nu ją ca na co dzień w SMS Oświę -
cim Ur szu la Ja siul, któ ra zdo by ła
dwa zło te me da le na dy stan -
sie 100 m w sty lu do wol nym
(1:07.62) oraz na dy stan sie 100 m
w sty lu kla sycz nym (1:23.42). Igor
Szu lich wy wal czył zło ty me dal
na 100 m sty lem kla sycz nym
(1:07.37), oraz brą zo wy na 100 m
spo so bem zmien nym (1:04.64).
Mar ta Chu dor liń ska się gnę ła po zło -
ty me dal na 100 m w sty lu kla sycz -
nym (1:21.25) w ka te go rii 13-14 lat
i po sre bro na 100 m sty lem zmien -
nym (1:15.56). Kac per Sen kow ski
wy pły wał pierw sze miej sce i tym
sa mym zło ty me dal na 100 m sty -
lem do wol nym z cza sem (1:03.85),
rów nież w ka te go rii 13-14 lat.
Po dwa srebr ne me da le zdo by li Na -
ta lia Ma kow ska i Aleks Strze szew -
ski. Na ta lia za 100 m w sty lu do wol -
nym (1:08.36) i 50 m w sty lu mo tyl -
ko wym (34.54), a Aleks do kład nie
na tych sa mych dy stan sach z cza sa -

mi od po wied nio (56.02) i (27.22).
Ba sia Se ra fin za bra ła do do mu
srebr ny me dal wy wal czo ny na dy -
stan sie 100 m sty lem grzbie to wym
(1:18.46). Je den z młod szych za wod -
ni ków Ra fał Smo liń ski zdo był sre -
bro za 50 m sty lem kla sycz nym
(44.06) i brąz za dy stans o tej sa mej
dłu go ści w sty lu do wol nym (32.04).
Dwa me da le ko lo ru brą zo we go ode -
bra ła Ad rian na Gar dias, oba za dy -
stans 100 me tro wy: kla sycz ny
(1:33.58) i grzbie to wy (1:33.82).
Po jed nym brą zo wym me da lu wy -
wal czy li: Ja smi na Khan za dy -
stans 50 m w sty lu kla sycz nym
(41.50), Do mi ni ka Czaj ka za dy -
stans 100 me trów sty lem do wol nym
(1:22.56) i Ad rian Kacz mar czyk
na dy stan sie 100 m grzbie tem z cza -
sem (1:07.80).

Tre ner UKS Del fin” Le gio no wo
Ra fał Perl dzię ku je ro dzi com za wod -
ni czek i za wod ni ków klu bu, spon so -
rom oraz wszyst kim któ rzy oka za li
do broć ser ca i chęć współ pra cy
przy or ga ni za cji im pre zy i za pra sza
na ko lej ne XVIII Grand Prix, któ re
od bę dzie się już za rok. MD


